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„Jeśh ła n  me zbuduje domu, próżno pracow aliktórzy go budują " Ptalm 12C. 
W yrlrod si co  so b o tę .

i e c h b f  c x t c  pschna i i ony  Jekits Ch r y s t us !

J>oearek eta naszych czytelników.
Podobnie jek po inne lata — przygotow aliśm y 

I n a  rok 1911 przepiękny p*>darek dla W as, kochani 
B racia Czytelnicy, którym  — tuszym y mocno '— 
ucieszym y i rozradujem y w szystkich . A podar 
kiem  tym  są :

Kaittyezki a ii utami.
Dlugośm y się zastanaw iali i namyślali, caby 

p rzeznaczyć na podarek dla naszych łaskaw ych 
? tak  życzliw ych prenum eratorów . W ybraliśm y 
w reszcie  Kantyczki, k tóre m ieszczą w  sobie zbiór 
przepięknych utw orów  poezy. ludowej, znanych po
w szechnie „kolędam i".

A prześliczne to u tw ory  pcezyi, te  nasze ko
lędy! To są przecudne u tw ory  poezyi ludowej! 
Pełne wdzięku i naturalnego słow a, a ty le ciepła, 
a  takie bogactw a w  nich form poetyckich, że czu
jem y cdrazu, jak tu m uzyka podała rękę poezyi.

O kolędach naszych można powiedzieć to, co 
pow iedział Adam M ickiewicz o pieśni ludowej, że 
są  „arką  p rzym ierza"  n ręd z y  daw ną a sław ną na
szą  przeszłością a smutną teraźniejszością. O to 
kolęda „Bóg się rodzi"  dow iada w  ostatniej strofce:

„Podnłeść rękę. Boże Dziecię,
B łogosław  ojczyznę miłą,

W  dobrych radach, w  dobrym  bycie, 
W spieraj jej siłę sw ą siłą;

Dom nasz i m ajętność całą
I nasze wioski z m iastam i!“

Przypom ina ci w ięc ta kolęda szczęśliw e czasy 
naszej miłej ojczyzny. Kolęda zaś, k tó ra  m ów i:

 ...............do stajenki
Polacy  przybyli i py tają  P an a :
C zy się też odrodź5 ojczyzna kochana? 
Dzieciątko się śmieje,

W ięc m iejm y nadzieję.“

jest juz z czasów  naszej uiewoli, z czasów  po roz
biorow ej Polski.

Kolędy nasze układano na dworach kró lew 
skich. układano w  pałacach rycerzy i m ożnych 
panów  naszych. Kolędy składali również nasi du
chowni, organiści, bakałarze szkół parafialnych,

składali je również nasi w ytw orn i pisarze i poeci, 
ale tw orzyli je także i poeci wiejscy. Nie w szy
stkie przeto kolędy odznaczają się w ytw ornym  sty 
lem i dosKonałą ry tm iką lub wyszukanymi rymam i, 
ale w szystk ie w yszły  z głębi duszy  caiegc narodu. 
W  kolędach naszych —- to  jakoby w  zwierciadle 
przebija się diusza polska: w esoła ż y w a  pełna buj
nej fanfazyi, pełna m iłości Boga i swej ojczyzny.

M ają inne narody kolęay, ale tak  pięknych' 
jak nasze, nie ma na całym  świecie. W łoch lubi 
w  kolędach pieszczotliw ość. Niemiec znów  daje 
w  nich nauki i upomnienia. M i , Polacy  śm ewając 
sw oje kob d y , cieszym y się tylko i radujem y z Na
rodzenia Bożego a poufalimy się z Bożą Dzieciną 
i Jego św iętą M atuchną i Jófezem  starym . I ta  na
iwna noufałość stanow i najw iększą kolęd ozdobę, 
dodć ie im wdzięku i k rasy , i spraw ia, że się w szyst
kim tak  bardzo podobaią i do każdego tak  serdecz
nie przem aw iają, i pociągają każdego. Ta naiw na 
poufałość spraw ia, że w  kolędach jest tyle ciepła, 
takie wylanie uczuć i że tak lubimy je śpiewać, po
cząw szy  od dziecj a skończyw szy na dorosłych, 
pow ażnych m ężczyznach.

Ozdobą i ponętą, k tórą się odznaczają nasze ko
lędy  jest także ich swojskość, ich barw a narodow a. 
Kolędy opiew ają Narodzenie Zbaw cy w  Betleem, ale 
to  Betleem stoi na ziemi naszej, poIsk!ej, w tym  
Betleem  roi się od naszych M aćków, S tachów  i 
W ojtków . W szystk ie  opisy i sceny z ziemi be- 
tleemskiej przeniesione są do naszego kraju, w na
sze chaty, w nasze stosunki, słowem, w szystko  jest 
opowiedziane I przedstaw ione po „naszem u".

Zbiory kolęd już ogłaszano nieraz drukiem. 
Nasze K antyczki jednakże różnią się od innych 
zbiorów, dawniej w ydanych. N ajpierw  zebraliśm y 
w szystk ie znane kolędy, (jest w szystkich blisko 
300), przeglądnęliśm y starannie ich tekst a następnie 
przy  każdej kolędzie zamieściliśmy melody-ę a 
p rzy  niektórych kolędach zam ieściliśm y naw et no 
kilka melodyj. W szystko to  zaś zebrał i to  z nad
zw yczajną pilnością i starannością p. J. Kaszycki, 
dy rek to r szkoły Indowej w  Krakowie, wielki miło
śnik i znaw ca tej ludowej poezyi M uzykę nadto 
p rzegD drą ł znakom ity m uzyk i dyrek tor T ow arzy
stw a  m uzycznfgo w  K rakow ie p. Feliks Nowo 
wiejski.
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Uczyniliśm y tedy w szystko, co tylko mogliśmy 
uczynić, aby w ydaw nictw o nasze było  piękne, zu
pełne a cenne.

Zdaje się więc nam, że nasz zbiór Kolęd będzie 
ze w szystkich dotychczasow ych najw iększy i naj
zupełniejszy, gdyby jednak którykolw iek z naszych 
łaskaw ych czytelników i prenum eratorów  znał ja
kąś kolędę, albo m eloayę, w  w ydanych przez nas 
kantyczkach niepomieszczoną, to  prosim y gorą
co, aby ją nam nadesłał; redakcya „ P raw d y "  zaś 
w yda po jakimś czasie dodatek i tam  zamieści na
zwisko każdego, kto jej jakąś nieznaną nadeśle ko
lędę. Pragniem y bowiem, aby w ydane przez nas 
kantyczki by ły  najzupełniejszym zbiorem  kolęd z 
całej Polski.

Kantyczki nasze będą bardzo piękne i ze w zglę
du na szatę zew nętrzną. Każdy egzem plarz w y 
drukow any jest na papierze pięknym , druk czytelny 
i opraw iony jest w  płótno.

Kto teraz z czytelniKOw naszych życzy sobie 
otrzymać Kantyczki, musi nam nadesłać całoroczną 
zapłatę za gazete a .ladto dołączyć dopłatę 1 koronę, 
która obrócimy na oprawę, opakowanie i opłacenie 
poczty przy w ysy łce  podarku.

A w ysyłkę K antyezek rozpoczniem y z  k o ń 
c e m  l i s t o p a d a .

Korzystajcież w ięc kochani B racia z naszej 
ofiary i zam awiajcie Kantyczki możliwie najw cze
śniej, abyśm y kazaemu na czas w ysłać  mogli,

Nie szczędząc trudu i kosztów  na w ydaw nictw o, 
będzie to dla nas najpiękniejszą nagrodą, skoro się 
dow iem y, że w  roku bieżącym  w  rocznicę najw ięk
szego dziejowego faktu, jaki się kiedykolwiek w yda
rzył, a zarazem  największej tajem nicy w szechśw ia
towej t. j. w  rocznicę narodzin Zbawiciela św iata, 
rozbrzm iew ały  w śród ludu polskiego te  przecudne 
pieśni, tegoż ludu w łasne dzieło, w edług naszego 
Zbioru i w  naszem  opracow aniu.

------- -o®&-------

Z e  Sejm u w e  L w n w le .
Z ciekaw ych posiedzeń m am  W am  azisiaj zaać 

spraw ę, z posiedzeń, jakich do tego czasu w  Sejmie 
naszym nie byw ało.

P ierw sze z  tych  posiedzeń odbyło się w

czwartek 3 go listopada.
P o  załatw ieniu paru  sp raw  drobniejszych roz

począł się dalszy ciąg oorad nad wnioskiem  D ra  Leo 
jy  spraw ie reform y w yborczej.

ja k o  ostatni przem aw iał spraw ozdaw ca Głąbiń- 
skf. M owa jego by ła  pod niejednym  względem  
gcdną uwgi i trzeba  przyznać, że bardzo na swoją 
korzyść odbijała od m ow y M ilewskiego. P rzez  usta 
Ołąbińskiego m ówił także uczony profesor, a prze
cież jaka różnica! M iiewski m ówił jak zaiabaczony 
doktryner, czerpiący m ądrość swoją z podręczników, 
Głąbiński przem aw iał jak rozum ny a ostrożny oc- 
lityk, ale um iejący pomimo tego  patrzeć daleko 
przed siebie. Trafnem  było, co  odpowiedział G łą
biński Rusinom. Następnie zwi ócił uwagę, że w  no
w ej ustaw ie znaczny postęp będzie stanow iła tajność 
i bezpośredniość głosowania. Rozumnem byłe także 
to. co powiedział o  stronnictwach, tudzież o znacze

niu ordynacyi w yborczych . „O rdynacye w yborcze 
nie są celem, ani treścią życia oolitycznego, lecz spo
sobem w yrażania w o li. zabezpieczenia wpływów, 
politycznych narodu i jego w a rs tw " . M ądrem  było, 
co powiedział o całkcw item  przeżyciu się kuryi, naj
ciekaw szym  zaś byt ustęp poświęcony przyznaniu 
kobietom praw a głosu. Tu okazał się Głąbiński po 
praw dzie m yślącym  i w  przyszłość patrzącym  po
litykiem. „Nie jesteśm y prorokam i —  mówił —  ale 
być może, że w  przyszłości ci w szyscy, k tórzy  oba
wiają się praw  obywatelskich kobiety w  interesie 
świętości życia rodzinnego, dom agać się będą tych 
praw  dla kobiety z tego samego powodu dla zabez
pieczenia świętości i godności rodziny, oraz po
rządku społecznego". Oto słow a polityka-m yśli- 
cielą, w ypow iedziane bez pow oływ ania sie na fran
cuskich socyologów. Reform a w yborcza nie przy- 
n;esie żadnemu stronnictwu czego piagnie. Co do 
Rusinów, to zapowiedział Głąbiński, że w  nowej 
ustaw ie będą oba narody traktow ane na równi.

Znaną rezolucyę komisyi Drzyjęto w szystkim i 
głosami przeciw  glosom Rusinów.

Następnie załatw iono parę sp raw  dutycząeych' 
zapomóg dla pogorzelców . Poniew aż by ły  to prze
w a ż n i  gminy ruskie, w ięc posłowie ruscy przepu- 
cili to spokojnie. Jednakże zaraz potem Lewicki po
staw i, wniosek, aby przerw ać obrady az do załat
wienia reform y w yborczej. Przeciw ko temu oświad
czyły  -tę klnoy-polskie przez usra Stapińskiego, Cień- 
skiegó. Laskow skiego i Leo. W niosek został też od
rzucony. Gdy zaś na trybunę w stąpił poseł Vivien 
i zaczął czy tać spraw ozdanie komisyi kolejowej, 
w ów czas rozpoczęła się w ielka hajdam acka aw an
tura. Naraz zabrzm iała m uzyka r,a trąbkach, pi
szczałkach, przy tow arzyszeniu uderzeń w pulpity. 
Posłow ie polscy byli na to  przygotow ani i siedzieli 
spoKojnie. Poseł Lew.cki co chwila staw ia wnioski 
o zamknięcie posiedzenia, a posłowie polscy je od
rzucają. M arszalek kieruje obradami donośnym  
głosem a hajdamaki trąbią fort. Tym ko Staruch, 
jako ejcżandarm kom enderuje oo jakiś czas po nie
m iecku: „Feuer einstellen" (zaprzestać ognia), w teł 
chwili muzyKa cichnie, ale zaraz potem zaczyna się 
na nowo. S taruch i Sandulak śpiew ają czerw ony  
sztandar. T aki koncert trw ał ai  do trzyj kw adranse 
na piątą. Porządek  dzienny w yczerpano, poczerń 
m arszałek stuknąw szy trz y  razy  laską, ogłesif na
stępne posiedzenie na sobotę z porządkiem  dzien
nym : budżet i asekuracya bydła. Na to w o ra Tym ko 
Staruch, zapom niaw szy, że w  sejmie nie jest „zian- 
d arem ", ale zw ykłym  posłem : „Ma być reforma
w yborcza" . M arszałek zaś odpowiada mu z miej
sca: „Gdy S taruch zamiast mnie tu zasiędzie, to bę
dzie porządek dzienny ustanaw iał, ale w ów czas ja 
nie będę trąb ił" . Do o /k ie s try  hajdam ackiej nale
żało posłów  dziesięciu, z tych trzech trąbiło  z po- 
w ykrzyw ianem j pyskam i na trąbkach, leden posłu
giwał się syreną od samochodu, czterech śwfśłfno na 
gw izdaw kach, jeden zaś grzecho+al na grzechotce 
drewnianej, a drugi na m etalow ej. T ak  w yglądał 
sław etny koncert ukraiński. Zapewne taka  sam a 
m uzyka m usiała p rzyg ryw ać  niegdyś kozacki i md 
wodzowi Chmielnickiemu Bohdanowi, gdy w  siczy 
zaporosiKiej spity jak nieboskie stworzenie; zbyłko* 
w ał z ukraińskiemu dziewicami.

Tak zakończyło sie sław ne posiedzenie czw art
kowe. następne zaś odbyło się
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w  sobotę, 5 go listopada.
Posiedzenie to wyglądało całkiem Inaczej, niż 

poprzednie. Nagle jakby po burzy gw ałtow nej za
panow ała cisza i na chwilę zaśw ieciło słonce zgody.

Po protestach Rusinów, dotyczących ważności 
poprzedniego posiedzenia, wystąpili oni z w n io s łe m  
O zamknięcie posiedzenia. W niosek ten zaś popierah 
oni tern, że w  piątek odbyły się narady  prezesów  
klubów  polskich i ruskich, narady te  w ydały  w yn  k 
prawne dodatni, zdaje się, że przyjdzie do porozu
m ienia polsko-ruskiego, m echajże więc Po lacy  okażą 
aobrą  wolę i zgodzą się na zamknięcie posiedzenia.

Poseł Głąbiński w  imieniu Polakow  zgodził się 
mi ten wniosek, postaw iony przez Lewickiego a m ar 
szałek w yznaczył następne posiedzenie na ponie
działek na godzinę 9 rano.

Nie wiele jednak potrzeba było czasu, w y s ta r
czyło zaczekać oo poniedziałku, aby się przekonać, 
jałc złudnemi by łv  nadzieje przyw iązyw ane do po
zornego uspokojenia się Rusinów. Popierali oni swój 
odraczaiacy  w niosek tern, że w  niedzielę pragną n a 
radzić się ze swoim narodow ym  komitetem. Kto 
to  od R usinów  słyszał, a kto zna ludzi, jacy do tego 
kom itetu należą, ten z góry mógł w iedzieć, że do 
zgody nie przyjdzie, bo Rusini zgody nie chcą. Po
lacy dobrze jednak zrobili, że ustąpili, i że się na 
odroczenie posiedzenia zgodzili. Okazali bowiem 
w  taki sposób, że sa godowi każdej chwili do Doda
nia Rusinom ręki. Z Polaków  więc spaaa w szelka 
odpowiedzialność za w szystko, co się dalej stało. 
T eraz śmiało m ożna powiedzieć, że w szelka słu
szność jest po polsk-ej stronie. Polacy chcieli uk ła
dów , chcieli porozumienia, w  poniedziałek miał być 
postaw iony wniosek o -wybór komisyl, złożonej 
ż przedstaw icieli obu narodów , w  której m iało być 
załatw ione porozumienie polsko-ruskie na pohi eko- 
nomicznem i kulturnem  z -wyłączeniem uchwał, fctó- 
rebv  m ogły zapaść w brew  woli któregokolw iek z obu 
narodów .

Tym czasem  posłuchajcie, jak się spisali Rusini 

w  poniedziałek, 7-go b. m.
P rzez  niedzielę obradow ały przed tern w szy 

stkie kiuby polskie, a w  w ieczór sejm owe Koło pol
skie uchwaliło w ybrać  narodow a kom isyę dla roz
patrzenia żądań ruskich. Tak w ięc ze strony  pol
skiej było w szystko przygotow ane do zgody, a gdy
0 godz. 9 raco w  pon edziafek zaczęli się posłow ie 
schodzić do gmachu sejmowego, w szyscy  oczekiwali 
2  natężeniem  wiadomości, co postanowili Rusini.
1 oto uagk, rozchodzi się w iadom ość, że kom itet na
rodow y ruski postanow ił drogę ugody z Polakam i 
odrzucić. W rażenie tej wfadomści było piorunujące, 
w szy scy  jednak posłowie polscy odczuli w  jednej 
chwili. jak doskonale się siało, że Polacy w  sobotę 
ustąpili, i że na w ybór komisyi ugodowej się zgo 
dzili. — T eiraz  ca ła  odpow edzialność wobec św iata 
i w łasnego sumienia spada na Rusinów.

P urę  minut przed dziesiątą rozpoczęło się po 
Siedzeihe. P o  odczytaniu deklaracyi polskiej prze
c iw  protestom  ruskim z poprzedniego posiedzenia 
Unia no przystąpić do porządku dziennego. P rzed 
tem  spróbow ał jednak poseł Lewicki uspraw iedcw jć 
postępow anie Rusinów. Ich w iarołom stw a jednak 
upozorow ać nie zdołał. Rusmi zadali z góry usta
nowienia R ocentow ego stosunku posów ruskich do 
polskich. Taka rzecz Jednak na kolanie zrobić się

• %
nie dą  Posłow ie polscy dem oikratyczni zaś uzyi 
skali dostateczne poręczenie, skoro wym ogli cd pra
wicy, że p rzystała  na to, iż zasady reform y w ybor
czej mają być przez sejm uchwalone zaraz po obra< 
dach budżetow ych u przed uchwaleniem ustaw y fu 
nansowej. Zanim w ięc budżet stanie się prawo< 
m ocnym  i obowiązującym , pierwej muszą być 
uchwalone zasabr reform y w yborczej. To powinno 
było R-usin.om. najzupełniej w ystarczyć . Im nts 
idzie jednak o zgo^ę, ale przeciw nie o niezgodę, 
gdyż oni z niezgody żyją. G dyby m iędzy obu na
rodami przyszło do porozumienia, to cozby te w szy 
stkie pędziw iatry, te  ża.idarm y pow yganiane, te ban
dy ty  rozpite, m iały do roboty. Zacny i poczciw i 
lud rusiński w krótce poznałby się na nich i kijami 
ścigał. A w ięc trzeba podtrzym yw ać nienawiść, b<J 
bez tego nie byłoby czem się pożywić.

Po przem ówieniach Rusinów i odpowiedzi pól-* 
skiej, skoro odrzuco.ro wnioseie o zamknięcie posie
dzenia, rozpoczęła się o godzinie 11 znowu obstruk 
cya ruska w  postaci znanego lu t Polakom dobrze' 
koncertu. M uzyka jednak została w  poniedziałek 
o parę instrum entów  nowych powiększona, i tak  po
seł Skw arko  przyniósł m łot i czynele i zaczął nim! 
walić o nie iak opętany. Drugi Staruch przyniósł 
znowu piachy, a na dodatek znalazły się i dzw onkij 
Na posłów  polskich m uzyka ta  nie robiła juz ża
dnego w rażenia, w idocznie do w szystkiego można 
się przyzw yczaić, zachow ują się Bolący tak . jaK 
gd^by w  sali najw iększa panow ała cisza. Spokój 
polski w prow adza jednak Rusinów w  tern w iększą 
w ściekość. f

Na trybunę w stępuje jako jeneralny spraw o 
zdaw ca budżetu Piniński w  zastępstw ie baw iącego 
w Wiedniu, na delegacyach Kozłowskiego. Podczas 
jego spraw ozdania Rusini r.ruzykrią w ciąż. Gdy 
Pininsici skończył, m uzyka cichnie. Skoro jednak 
m arszałek ośw iadczył, że udzielił głosu posłow i ks 
Stojałowskiem u i gdy  m ów ca w szedł na trybunę, 
abv  m ówić, w ów czas m uzyka zaczyna się na now o. 
Tym  razem  najświetniej muzykuje poseł Pietrusie- 
w  cz, w ydął gebę jak balon, ślepią krw ią zaszłe w y
bałuszył taK, ze mu o  mało z głow y nie w ylecą i graf 
na trąbce, po jakimś czasie oddaje ją Skw arce a sattf 
chw yta za Rąbirę od samochodów. Ty/nero S ta
ruch gw iżdże i dzwoni, Lewicki bije w  pułpR, Ma
kuch w ali w  ta k  zw ane „iam tam “ , SanJulak w  czy 
nele, jeden tylko członek w ydziału  krajow ego k iw a
jący się Kiwduk chwilowo siedzi spokojnie Tata 
stan rzeczy  trw a  do godziny drugiej po południu.’ 
Pow oli o rk iestra  słabnie, Rusini zmęczeni, tym cza
sem Stojałow ski m ówi dale?. Koło pół dc trzeciej 
podchodzi do trybuny  Skw arko  i rzuca jakieś kap
sułki. k tó ry ś z posłów stąpił na jedna i naraz roz- 
szedł się w  sali okropny smród. Posłow ie w ołają? 
o to perfum y hajdam ackie! M arszałek każe otw ierać 
w en ty la to ry  I po chwili pow ietrze się odświeża. Ru- 
sini z a c z y n a j  grać no, now o. Odznacza się nie
strudzony P ietrusiew icz, ob-'k niego poseł Di.mka 
w y g ry w a  dumki na trąbce, ale bez dostatecznego za
pału, ale do  poiticcy przyskokuje mu Pietrusiew icz 
z trąbką konduktorską. Stojałow ski nie zw aża ra  
to w szystko , lecz m ów. w ciąż i tak mówił p r z e z  
g o d z i n  p l e ć ,  ty le  bowiem godzin musi trw ać 
posiedzenie budżetow e, w reszcie o godzinie l ; v '-  
di ans na piątą Stojałow ski skończył, a mars-7 |  
zan.knał posiedzenie, n łtnacza iao  następne i.a śr



728 P R A W D A

I tym  razem  więc Rusini nic nie w skórali, a so
fcie w iele zaszkodzili.

Z m ow y ks. Stojalowskiego muszę podnieść 
jego w ystąpienie przeciw  sposobowi rozdaw ania 
Ikoncesyi szynkarskich; ostro zaatakow ał nam iestni
ka za to, że z góry daw ał starostom  osobiste w ska
zówki, jak mają koncesye rozdzielać. Potem  k ry 
tykow ał dem okratów , szczególnie posła Lea, chciał 
jeszcze odezw ać się do Rusinów, ale mu nie dali. 
Skończył w reszcie, pijąc wino przed nim stojące na 
zdrow ie m uzykantów.

  ■ ■a&ca.' ■■ -

W ażna sprawa dla rolników.
Po długoletnich i usilnych staraniach naszych 

reprezentacyi, postanow iło c. i k. M inisterstw o w oj
ny  w roku 1903 zakupyw ać zboże, paszę i inne a r
tyku ły  rolnicze bezpośrednio u sam ych producen
tó w  z wykluczeniem  pośrednich handlow ych.

Z tego rolnicy naszego kraju korzystają dotąd 
iw bardzo m ałej m ierze. W edług ogłoszeń c. k. Mi 
n isterstw a rolnictw a, podanych przez W ydział k ra 
jowy, — z 13 milionów koron, za k tóre w  roku 
1908/9 zakupiono zboża, paszy i słom y dla galicyj
skich korpusów  w ojska, ledw ie za 2Vs miliona ko
ron kupiono w prost od rolników, a całą ogromną 
resztę za 102A milionów od handlarzy. W  innych 
krajach koronnych rolnicy nie tylko sami dostar
czają pomieszczonemu w  ich kraju wojsku w szyst
kie potrzebne plony, ale naw et czynią to  dla od
działów pom ieszczonych w  krajach sąsiednich. 
Dzieje się to  dzięki temu, że tam  rolnicy, zw łaszcza 
drobni, potw orzyli spółki handlow e dla spieniężania 
sw oich produktów  i zakupow ania potrzebnych im 
tow arów , a naw et specyalne Spółki dla dostaw  w oj
skow ych.

Spółki m iejscow e zajm ują się najpierw  sprze
dażą plonów dla w ojska w  tak  zwanem  k u p n i e  
o d r ę c z n e m .  Jestto  najprostsza i najłatw iejsza 
forma sprzedaży plonów na rzecz w ojskow ości; rol
nicy za poprzedniem  ustnem  lub pisemnem porozu
mieniem się z zarządam i m agazynów  prow ianto
w ych (w Krakowie m agazyn prow iantow y k. u k. 
(Verpflegungsm agazin) za rogatką Rakow icką, do
w ożą  do nich w  w yznaczonych na to dniach zboże, 
paszę, słomę, ziemniaki i t. d. w  takich ilościach, 
jakie mają, i sprzedają zaraz  za  gotówkę, o  ile p rzy j
dzie do porozum ienia co  do jakości plonów  i ich 
ceny. ; ; i  ; \ \  i  •

W  taki sposób m ogą sp rzedaw ać w ojsku swe 
plony naw et poszczególni drobni rolnicy; jednakże 
rzeczyw istego  znaczenia i w artości nabyw ają sprze
daże  te dopiero w ów czas, gdy złączeni w  spółki 
rolnicy w iększe ilości sw ych plonów sprzedają 
wojsku.

O dy spółki te  przez takie sprzedaże odręczne 
Obznajomią się dobrze z  w arunkam i dostaw  dla w oj
ska, z w ym aganiam i w ojskow ości co do jakości plo
nów  i t .  d., w ów czas łączą się w  zw iązki lub tw o
rząc  w iększe spółki podejm ują się  dostaw  w  drugi 
sposób t. j. w  sposób handlow y. M ianowicie na 
podstaw ie pow tarzanych każdej jesieni ogłoszeń c. 
) k. In tendantury  o ilości plonów, jakie w  poszcze
gólnych m iesiącach m ają być dostaw ione, składają

oferty pisemne (ostem plowane na 1 kor.) z prób
kami w  c. i k. Intendanturze korpusu (w K rakowie 
przy ulicy Stradom  nr. 10 — k. u. k . Intendanz des 
1. Korps), k tóra zaw iera z nimi kontrakt o dostaw ę 
przez pisemne zawiadom ienie (term inatkę), ozna
czając e term iny dostaw y i t. d . — W ypłata pienię
dzy następuje zw ykle zaraz  po odebraniu dostaw io
nych plonów.

Tą drogą kupuje w ojskow ość ty lko większe, 
przynajmniej na jeden w agon ilości.

W  m iarę tego, jak spółki i związki spółek do
trzym ują ściśle um ówionych term inów  dostaw , jak' 
dostarczają plonów ściśle w edług próbek, dobrej ja
kości i możliwie jednolite, w ładze w ojskow e naby
w ają do nich zaufania i oddają im coraz w iększe do
staw y. i

W  kraju naszym  w edług ogłoszenia c. k. Mini
s te rstw a  rolnictw a — zaufanie w ładz w ojskow ych 
do dostaw  ze strony rolników w znacznej m ierze 
osłabło w skutek niekorzystnych doświadczeń. Na
leży jednak dołożyć wszelkich starań, aby zaufanie 
to odzyskać i nie dopuścić, aby  na dostaw ach d!a 
w ojska bogacili się pośre<tniey kosztem  produkują
cych rolników.

Słusznie w ięc W ydział k ra jow y  zalecił tę  
spraw ę W ydziałom  powiatow ym , a W ydział pow ia
tow y krakow ski okólnikiem, z którego pow yższe 
wiadomości przytoczyliśm y, — zw raca uw agę rol
ników na doniosłą tę spraw ę i zaleca gorąco, aby  
w e w łasnym  najżyw otniejszym  interesie, czy to 
p rzez  Kółka rolnicze, czy w reszcie przez zaw iązy
wanie osobnych spółek handlow ych starali się sto
pniowo zagarnąć dla rolników w szystk ie dostaw y 
zboża, paszy, słom y i t .  d. dla w ojska stacyonow a- 
nego u nas. t

P ro jek ty  statutu dla spółek, k tó re  w  tym  celu 
rolnicy powinni zaw iązyw ać, otrzym ać m ożna w  
biurze W ydziału powiatow ego, w  T ow arzystw ie 
rolnicze,m okręgow ym  (K row oderska 7), w komite
cie c, k. T ow arzystw a rolniczego kraicowskiego 
(Kraków, plac Szczepański L. 8) i w  Patronacie dla 
Spółek rolniczych przy  W ydziale kratow ym  we 
Lw owie.

Co słychać w świecie?
SPRAWY KOŚCIELNE.

=  N a j s t a r s z y  k a r d y n a ł ,  ks. arcybiskup 
Gruscha z Wiednia, obchodził w ostatni czwartek w 
cichości i odosobnieniu w  pałacu letnim w  Kranich- 
berg dziewięćdziesiątą rocznicę swych urodzin. Sę 
dziwy jubilat jest powszechnie czczony, to też gazety 
wiedeńskie rozpisały się o nim szeroko, a cesarz au- 
stryacki nadesłał mu pismo ze serdecznemi życzeniami.
— Ksiądz kardynał dr. Antoni Gruscha urodził się 
jako syn rzemieślnika wiedeńskiego dnia 3 listopada 
1820 roku. W r. 1843 otrzyma! święcenia kapłań
skie. Od roku 1863 był profesorem teologii. Pod 
koniec stycznia 1890 r. został arcybiskupem wiedeń
skim, a rok później kardynałem. — Ksiądz kardynał 
Gruscha jest znakomitym uczonym, a przedewsąyst- 
kiem kapłanem o wielkiej gorliwości apostolskiej. Je
go listy pasterskie przeciw rozmaitym prądom liberal
nym wywoływały zwykle burzę w  obozie liberalnym.
— Od lutego roku bieżącego ma sędziwy jubilat po
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mocnika w  osobie ks. arcybiskupa Nagła, a oprócz 
Jego ma jeszcze dwóch biskupów - sufraganów: ks. 
Marschala i ks. Zschokkego.

=  ( Z g o n  g e n e r a ł a  OO. P i j a r ó  w.) W 
Rzymie w  Collegium św. Józela Kalasantego zmarł 
ks. Emanuel Sanchez, generał OO. Pijarów. Ks- 
Sanchez urodził się w Hobras (w Hiszpanii) w r. 
1548, do zakonu wstąpił w 18 roku życia, wybrany 
został generałem zakonu w 1908 r. i urząd len spra
wował do ostatniej chwili.

=  T e g o r o c z n a  k o - n f e r e n c y a  b i s k u 
p ó w  a u s t r y a c k i c h  rozpocznie się dnia 5 listo
pada w  pałacu księcia arcybiskupa we Wiedniu i zgro
madzi wszystkich biskupów austryackich. Przewodni
ctwo obejmie kardynał ks. dr. Gruscha z Wiednia. 
Konfereneya potrwa tym razem prawdopodobnie dłu
żej, niż zwykle, gdyż program obejmuje wiele spraw 
kościelno-politycznycli pierwszorzędnej wagi. W obra
dach weźmie udział także ks. kardynał dr. Kopp z 
Wrocławia.

S P R A W Y  P O L S K I E .
=  ( Z  C z ę s t o c h o w y . )  Dnia 1 listopada, 

wraz ze zniesieniem pokuty dla OO. Paulinów, opu
ścili klasztor dotychczasowi komisarze księża świeccy, 
a zarząd przeszedł w ręce nowego przeora O. We- 
lońskiegc.

=  (Z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o . )  Zarząd 
„ T o w a r z y s t w a  k u r s ó w  n a u k o w y c h ” o- 
trzymał zezwolenie władz na ponowne otwarcie kur
sów dnia 4 listopada b. r. — Z rozkazu senatora 
Neuhardia polecono komisarzom wszystkich cyrkułów 
we W a r s z a w i e  zbadać księgi istniejących we War
szawie stowarzyszeń i związków celem stwierdzenia, 
w jakim języku księgi te są prowadzone. — W Ł o - 
d z i zamknięto 10 stowarzyszeń i związków zawodo
wych. Zabroniono Towarzystwu „Wiedza” urządzać 
„czytańki” dla dzieci.

A II S T  R Y A.
=  Z e b r a n i e  p r o t e s t u j ą c e  k a t o l i 

k ó w  odbyło się we Wiedniu w ostatnią niedzielę; 
zaprotestowano ostro przeciw obelgom, rzuconym 
przez burmistrza Rzymu Nathana na Papieża i Koś
ciół katolicki. W zebraniu tern wzięło udział kilku 
kardynałów, arcybiskupów i biskupów, któny z po
wodu konferencyi biskupów bawili we Wiedniu, oraz 
wielu posłów parlamentarnych i sejmowych.

N I E M C Y .
=  (O w y w ł a s z c z e n i e  P o l a k ó w . )  Jak 

donosi hakatystyczna „Schlesische Ztg.” , główny wy
dział „ostmarkenferajnu” zbierze się dnia 13 b. m. 
w Berlinie w  celu obradowania nad sprawą pizepro- 
wadzenia wywłaszczenia Polaków z ziemi.

H I S Z P A N I A .
=  W s e n a c i e  arcybiskup Madrytu oświadczył, 

że biskupi hiszpańscy zawsze znajdą się po stronie 
prezydenta ministrów, jeżeli będzie chodzić o zarzą
dzenia zmierzające do pomyślności ojcz\zny. — Pre es 
ministrów Canalejas odpowiedział, że z przyjemnością 
przyjmuje do wiadomości to oświadczenie i zapew 
niał, że w sprawach religijnych rząd ożywiony jest 
zamiarami jak najczystszymi (!).

P O R T U G A L I A .
=  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  był obe

cny przy spisywaniu inwentarza w pałacu królewskim 
Necessiciades. Znalezione w jednej szafie dokumenty 
opieczętowano i przewieziono do ministerstwa spra
wiedliwości. — A r e s z t o w a n o  byłego ministra

sprawiedliwości z czasów rządu Franca. Także by
łego ministra robót publicznych z tego samego rządu 
aresztowana Jednakże obu wypuszczono za kaucyą 
na wolność.

=  R z ą d  r e p u b l i k  ^ s k i  ogłosił dekreł, 
według którego wchodzi w  iy,<t ustawa, zezwalają
ca bardzo łatwo na rozwody małżeńskie. Wprowa
dzi to niewątpliwie duży zamęt w społeczeństwie.

A N G L I A .
=  K r ó l  p o d p i s a ł  o b w i e s z c z e n i  e,

postanawiające koronacyę króla na dzień 22 czerwca 
1911 roku.

B A Ł K A N .
=  S k u p c z y n a  s e r b s k a  (parlament) po 

krótkiej dyskusyi przyjęła projekt ustawy, według któ
rej s piegoslwo w czasie pokoju ma być karane wie
zieniem do 20 lat, a w  czasie wojny śmiercią.

=  G r e c k i  p r e z e s  m i n i s t r ó w  V e n i - 
z e 1 o s wydał do wszystkich władz wojskowych I 
mvrynarskich obwieszczenie, w  którem zakazuje ofice
rom mieszania się do spraw politycznych. Równocze
śnie sprowadza rząd grecki generała i admirała z ca
łym sTabem oficerów z Francyi dla naprawienia sto
sunków armii greckiej.

T U R C Y A .
=  W ś r ó d  w o j s k a  t u r e c k i e g o ,  które w  

tych dniach odbywało manewry, pojawiła się groźnie 
cholera. Wojsko rozpuszczono do domow i żołnie
rze ci roznieśli cholerę po całej Turcyi, nawet do ta
kich okolic, które dotąd nie były narażone na niebez
pieczeństwo cholery.

C H I N Y .
=  ( P a r l a m e n t  c h i ń s k i . )  Orędziem ce- 

sarskiem wyznaczono otwarcie parlamentu chińskiego 
na rok 1913, czyli przyspieszono termin otwarcia o  
kilka l~ \ Obecnie posiadają Chiny tylko parlament 

nie mogący uchwalać ustaw.

  ----------

L I S T Y .

tflelcza, pow iat Brzesko, anta o. a .  iy iu . 
Piszę ten list nie dlatego, żeby chwalić mie

szkańców  tutejszej wioski, bo oni przez to co zro
bili, sami się pochwalili, ale dlatego, żeby w ykazać, 
co może zdziałać solidarność należycie pokierow a
na. A może ona bardzo wiele. Ona zdziałała, że 
wioska nasza, Ucząca coś nad 2 000 dusz, potrafiła 
bez czyjejkolw iek pomocy złożyć na rzecz kościoła 
w ciągu lat 5ciu przeszło 140 tysięcy  koron, a jestto  
wioska niebogata, grunta liche, a gospodarzy, m a
jących ponad 25 m orgów  gruntu niema. A w ięc 
każdy musi przyznać, że ofiarność ze strony mie
szkańców  musiała być nadzw yczajna. Nie brak? 
było złych duchów, które k raka ły : nie stać w as, 
nie postawicie kościoła, lepiej, żebyście fabryką po
stawili. A my tym czasem  przy pomocy Bożej po
staw iliśm y kościół. A któż to zrob ił?  Nasza zgoda 
go w ystaw iła . T rzeba zaznaczyć, że i w  naszej wio
sce byli i są tacy, k tórzy nie szli z całą grom adą, 2 le 
niema się czemu dziwić, bo w szędzie są w yrzu tku  
Nad nimi można przejść do porządku dziennego, co 
najwyżej pomodlić się do Pana Boga, żeby im w lał 
troszkę oleju do głów. Oni to także teraz  podnieśli 
głow y i zaczęli w rzeszczeć na całe gardło, gdy 
gmina uchwaliła starać  się o probostw o a rada gmin-
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na rozłożyła składki na ten cel. Im tyle można od
powiedzieć, że robią jak ten człow iek niem ądry, 
k tóry postanowił staw iać dom. Kupił drzew a, w y 
staw ił ściany a o dachu nie pomyślał. W  lecie było 
mu dobrze, ale jak przyszedł deszcz, musiał czem- 
prędzej w ynosić się do sąsiada. To samo może' być 
i u nas. Może braknąć księży n. p., i na cóż byłby  
nasz kościół, gdybyśm y później musieli iść 7 kim. do 
dawnego kościoła parafialnego Szczęście, że tak 
kiepsko m yślących jest m ało i że w iększość to lu
dzie m yślący, k tórzy  szerzej na św iat patrzą, k tórzy  
widzą, jakie korzyści m am y do zaw dzięczenia ko
ściołowi. Dzięki bowiem kościołowi nasze Kółko 
rolnicze rozwija się doskonale. Zw iększyła się zna
cznie liczba członków. Ludzie garną się do 
ośw iaty. W  Kółku sprow adzają rozm aite rze
czy na wspólny użytek, jak: siewnik, b rony
do mchu, węgiel, naftę, o tręby i t. p. P ow sta ła  
Kasa Reiffaisena, rozw ijająca się znakomicie. W  naj
bliższych dniach będziemy mieć czytelnię. M amy 
już odpowiedni lokal. W  zimie pow stanie p raw do
podobnie Spółka m leczarska. W  najbliższych latach 
przystąpim y do budow y szkoły 4-klasowej. Mie
liśmy obchód grunwaldzki. I komuż to  m am y do za
w dzięczenia? M amy do zaw dzięczenia przede- 
w szystkiem  kościołowi a następnie proboszczowi 
naszemu obecnemu ks, Janowi Puskarzow i, k tóry  
nie żałuje czasu, trudu i pieniędzy, lecz, mając wiele 
kłopotów z wykończeniem  kościoła, dba nietylko
0 nasze sp raw y duchowe, ale także o nasz dobrobyt
1 oświatę, za co ci, k tó rzy  to rozumieją, bardzo mu 
są wdzięczni i w szystkim  Szan. Czytelnikom  naszej 
gazetki takich chętnych pracow ników  życzą. Jestem  
śwjęcie przekonany, że gdyby nie było kościoła nie 
m ielibyśmy tego co teraz  m am y. Kończąc, proszę 
Szan. Redakcyę o umieszczenie tych kilku slow  
praw dy, dobrym  dla zachęty, a złym  ku stra 
pieniu. Czytelnik „P raw d y 44.

i
 ----------

P O R A D N I K  L E K A R S K I -
M. W . Do Szczaw nicy lub innych zdrojowisk, 

obecnie w  jesieni nie ma po co jeździć. W  sanato- 
ryach leczą choroby płucne świeżem  pow ietrzem  
i słońcem (jeśli jest), a więc możecie sobie urządzić 
sanatoryum  w  domu. Na choroby piersiowe tego ro 
dzaju okazało się bardzo skuteczne jednokrotne za- 
strzyknięcię podskórne bardzo rozcieńczonego kw a
su m rów kow ego i inne środki hom eopatyczne, z któ
rych  jeden z najw ażniejszych opisujemy poniżej i ra 
dzim y W am  zażyw ać go przez czas dłuższy.

K. Z. Na tego rodzaju bóle żołądkow e połączo- 
łie z rozwolnieniem pić eo 2 gadziny łyżkę herbatki 
z m ieszaniny szafwi i piołunku.

A. R. Zażyw ać przez czas duższy lekarstw a 
poniżej opisane.

Doskonałym lekarstwem w  całym  szeregu cho
rób jest środek, znany w  hom eopatyi pod nazw ą Cal- 
carca  carbonica Hahnemanni. Jest to w ew nętrzna 
w ars tw a  muszli, zaw ierająca, obok wapna, nadto 
■wiele pierw iastków  bardzo skutecznych jak fosfor, 
a zw łaszcza krzem . L ekarstw o to bardzo łatw o 
przyrządzić w  domu w  następnjący sposób: Z m u
szli m ałża, k tórą bardzo łatw o znaleźć u nas nad 
rzekam i, zeskrobuie sie nożykiem w ew netrznei w a r

stw y, mniej więcej tyle, jak ziarno okrągłego gro
chu, dodaje do tego łvżkę cukru mlecznego (z apteki) 
i rozciera razem, najlepiej na m oździerzyku szkla
nym, lub porcelanow ym , przez %  godziny. Do tego 
dodaje się znowu 2 łyżki cukru mlecznego i znowu 
rozciera przez %  godziny. Aby lekarstw o było sku
teczne, musi być nadzw yczajnie dokładnie roztarte , 
tak, by cząsteczki maleńkie m ogły się dostać do 
każdej kom órki ciała. Nie trzeba sądzić, że, jeśli 
więcej muszli zeskrobiem y, to lekarstw o będzie 
skuteczniejsze; przeciw nie, należy mało lekarstw a 
doskonale z w iększą ilością cukru rozetrzeć, a dzia
łanie będzie daleko lepsze. L ekarstw o to podaje się 
rano naczczo i na noc, dawkę, wielkości ziarna fasoli. 
Leczy ono krzyw icę (chorobę angielską), obrzęki 
gruczołów, choroby skóry, biegunkę przew lekłą, 
chroniczny katar nosa (oskrzeli), płuc, opłucnej, pę
cherza, nerek, chroniczny reum atyzm , m igrenę, ból 
głow y, skrofle i wiele innych. M etoda lecznicza, 
zw ana hom eopatya. rozporządza wielką ilością (900) 
tego rodzaju środków  ze św iata roślinnego i m ine
ralnego, z których najważniejsze, dające się p rzy
rządzić w  domu, opiszem y w  następujących nu
merach.

R O Z M A IT O Ś C I .

K alendarzyk. Niedziela, 13-go listopada: S t a 
n i s ł a w a  K o s t k i * )  i Dydaka. — Poniedziałek, 
14-go: Józefata Kunc. i W eneran. —  W torek. 15-go: 
Leopolda w . i Giertrudy p — Środa, 16-go: Edmun- 
da b. w. i Otmara. —  Czwartek, 17-go: Salomei o. 
i Grzegorza. —  Piątek, IS-go; Anieli Mer. i Romana. 
—  Sobota, 19-go: Elżbiety wy. i Pencya: a p. — 
Długość dnia: 8 godzin 38 minut. —  Pełnia: 17-go 
listopada o godzinie 1-szej rano.

* „Jasełka44, których pierw szy nakład w yczer
pał się już — R edakcya „ P raw d y 14 w ydala pono
wnie. W łaśnie druk ich został teraz ukończony. 
Cena w raz  z opłatą poczty wynosi 30 halerzy.- 
P rzy  zam aw ianiu należy równocześnie przesłać  
i należną kwotę.

* Kalendarz P raw d y  na rok 1911 już wyszedł 
w  pięknej kolorow ej okładce i kosztuje w raz z prze
syłką tylko 50 h a l, jest w ięc bardzo tani, jeżeli się 
zw aży, że zaw iera przeszło 200 stron druki: i kilka
dziesiąt obrazków  w iększych i mniejszych. Matc- 
ryał w  kalendarzu jest doborow y. Ku nauce i roz
ryw ce, dla starych i m łodych, podano wiele rzeczy, 
k tóre się każdemu podobać będą. Są n. p. w i 
d o k i  z c a ł e j  P o l s k i  z o p i s e m .  — Nadto 
Kalendarz P raw d y  ma t rzy dodatki bardzo piękne: 
Obraz M atki Boskiej Częstochow skiej w  nowej ko
ronie, kalendarz ścienny i kalendarz kieszonkow y. 
Kto prześle przekazem  50 hal. lub m arkam i w  liście, 
o trzym a kalendarz pocztą. P rosim y zam aw iać ka
lendarze zaraz, jak najwcześniej, aby  był w  domu 
m ateryał do czytania na długie w ieczory. Naszych 
szanow nych czytelników  f przyjaciół prosim y o usil
ną ag itacyę za Kalendarzem  P raw d y . W  końcu nad
mieniamy, że za zaliczką kalendarza nie w ysy łam y,

*) Uroczystość koieiolna. obchodzona w medzinJę
po 13-tym.
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bo to  się nie opłaci. Za zaliczkę bowiem płaci się 
na poczcie 60 halerzy, więcej więc aniżeli za sam 
kalendarz.

* A resztow anie żydowskiego adw okata. W  ub!e 
gły poniedziałek aresztow ała policya krakow ska dr. 
H erm ana Seinfelda pud zarzutem , że dopuścił się 
sfałszow ania książeczki Kasy oszczędności, a także 
podobno innych dokumentów, czy też zonowiązań 
natu ry  finansowej, P rzyczyna aresztow ania przed
staw ia się w  następujący sposób: Do miejskiej Kasy 
oszczędności zgłosił się jeden z obywateli lwowskich 
i przedstaw ił w kładkow ą książeczkę oszczędności 
na 6 tysięcy  koron, żądając w ypłacenia tej kwoty. 
Urzędnik Kasy porów nał książeczkę kasową i zw ró
cił uw agę w łaścicielowi, że książeczka przedstaw ia 
w artość zaledwie 10 koron. W tedy właściciel ksią
żeczki przedstaw ił także weksle na k;lka tysięcy 
koron. Okazało się. że tak książeczka, jak i pod
pisy ną w ekslach by ły  sfałszow ane. Zapytanv. skad 
przyszedł w  posiadanie tych „dokumentów**, oświad
czył ów  obyw atel, że o trzym ał je od adw okata dra 
Herm ana Seinfelda, przy zawieraniu jakiejś um owy. 
Zawiadomiona o tej spraw ie policya, postanow iła 
uwięzić adw okata; nie było go jednak w  domu. Do
w iedziano się, że w yjechał do Lw ow a i ma stam tąd 
w rócić, śledzono więc za nim na dworcu. Kiedy ad
w okat w ysiadł z w aeonu pociągi’ pospiesznego, 
przybyw ającego o godzinie pół do 3 pc  południu ze 
L w ow a, aresztow ał go na peronie kom isarz policyi. 
Po spisaniu protokółu w  dyrekcyi policyi, odstaw io
no di a Seinfelda do krajow ego sadu karnego w celu 
przeprow adzenia dalszych dochodzeń. Uw ieziony 
Seinfeld gryw ał nałogowo w k arty  i przegrał do
tychczas podobno około 600 tysięcy koron, na co nie 
w y s ta rc z y ły  mu dochod\ z kancelarii, aczkolwiek 
bardzo wielkie. Toteż Seinfeld puszczał się na fał
szerstw a, o których Już oJ dawna chodziły pogłoski, 
tak, że w skutek nich musiał złożyć mandat radziecki 
do krakow skiei rady  miejskiej. Bogate i w pływ ow e 
sfery  żydow skie w yw ierają wielki nacisk w  tym kie
runku. by  uzyskać co prędzej w ypuszczenie dra 
Seinfelda na wolna stopę za kaucyą. W ładze sądo
w e odm aw iały dotąd stanow czo prośbom i nalega
niom interesow anych osób, zachodzi jednak obawa, 
że te użyją w szystkich w pływ ów , aby dr, Seinfeida 
uwołm ć z wiezienia.

* Tajemnicza śmierć żandarma Moroza. W  roku 
1908 zam ordow ano żandarm a M oroza na polach bie- 
rzanow skich. W szelkie poszukiwania były  bezsku
teczne. Ostatnimi czasy aresztow ano w achm istrza 
żandarm eryi Kipidę z posterunku w  Bierzanowie na 
skutek zeznań służącej Maryi Znąm irowskiej. Obe
cnie snd uwolnił aresztow anego, gdyż okazało się, 
że służąca ze zem sty złożyła zeznania przeciw  Ki- 
pidzie. Śm ierć żandarm a M oroza pozostanie naJal 
tajem nicą.

* W ypadek czy  zbrodnia? W  nocy z soboty 
ubiegM  na niedziele przechodzić drogą w  stronę sta- 
cyi Podgórze P łaszów  Adam Koguciak, z zawodu 
druciarz, w raz  z synem swoim 26-letnim Karolem. 
Beda-c podchmieleni alkoholem, wszczęli m iędzy so
bą kłótnie, poczem rozeszli sie każdy w  inną stronę. 
Svm poszedł na stacvę P łaszów , by odiechać do 
W ierczk i, ojciec miał zostać na drodze. W  medzielę 
.ano znaleźli przechodzący ta droga ludzie leżącego 
bez żvcia głow ą w  staw ku przydrożnym  Adama 
Koguciaka. W obec zaszłego w ypadku żandarm erya

w szczęła energiczne dochodzenia, rezultatem  któ
rych było aresztow anie Karola Koguciana, jako po
dejrzanego o zbrodnię ojcouójstwa. Koguciak inda
gowany na posterunku przez żandarm ów , mieszał 
się i w ikłał w  swoich zeznaniach w reszcie przyznać 
się miał podobno, że strącił ojca z nasypu droguwe- 
go w mniemaniu, iż nic złego mu się nie stanie. Na’ 
miejscu wypadku zjaw iła si£ kom isja  sądowo-lekar- 
ska, która po spisaniu śledztw a poleciła zwłoki Ko- 
guciaka odstaw ić do kostnicy na cm entarzy pod
górskim.

* Do czego prowadzi pijatyka. W  Podgórzu 
30-lełni m uzykant Jan M argraf, w ypiw szy  przez noc 
większą ilość alkoholu, ruszył brzegiem  W isły, by! 
dostać się do w łasnego mieszkania przy ulicy S ka
wińskiej. D oszedłszy nad brzeg spadzisty, zdołał 
tylko M argraf w ykrzyknąć, ooczem wpadł do w ody 
i począł tonąć. Szczęściem  klucznik aresztów  usły
szaw szy wołanie o pomoc, rzucił się do w ody i prze
rażonego M argrafa wyciągnął na brzeg. —  Ten wy< 
padek jowinien oduczyć M argrafa pijaństwa.

* Koń kopnął w  głow ę chłopca. W  poniedziałek 
p rzybyła  co Podgórza banda cyganów, z wczam i 
i końmb W tłumie ciekaw ych, otaczających tabor 
cygański, znalazł się i 8-letni Stanisław  Federow icz, 
k tó rj  przysunąw szy się nieostrożnie do jednego 
z koni, otrzym ał kopnięcie w  czaszkę. Ciężko ran
nego malca opatrzono i odstaw iono do domu. gdzie 
w alczy ze śmiercią.

* P rze in ' ślnv koniokrad. Aniela Antoszka, mie
szkając w  Nehrybce, powzięła zam iar w stąpić do 
jakiej służby, nie .niała jednak książeczki służbow ej. 
Aby sobie ułatw ić spieszne nabycie tejże, ukradła 
w nocy ze stajni rzeżnikowi tam tejszem u konia i 
w siad łszy  na mego, pojechała do swego miejsca ro* 
dzinnego koło M ościsk po książeczkę. C ały  tydzień 
harcow ała na tym  koniu, aż dopiero w  piątek p rzy 
trzym ano ją na targu. Obwiniona tłóm aczy się, że 
tylko dla przyspieszenia załatw ienia sp raw y  poży
czy ła  sobie koaia.

* Ujki żydwsklo. Z K alw aryi piszą nam : W  Kal- 
w uryi (pow, w adow icki) jest dzierżaw cą propinacyi 
Szm erl Amsfeld. posiadacz milionowej fortuny. Żyd 
ten w  pogoń' za koncesyą szynkarską zdołał całą ra
dę gminną w  Kalw aryi — z  w yjątkiem  sędz-ego i dy
rek tora szkoły stolarskiej —  dla siebie pozyskać. 
S tarostw o jednak w  W adow icach, mimo gorącego 
poparcia rady  gminnej w  Kalw aryi, Szm erlowi kon- 
cesyi nie udzieliło. P. Anisfeld, m ający na usługi 
swoje całą radę m iejscową z w yjątkiem  dwóch osób, 
spowodow ał, że rada gminna na posiedzeniu 21 z. m. 
uchwaliła u j ą ć  s i ę  z ą  ż y  d e m (hańba!) i wnieść 
rekurs dc rm niestnictw a, a nadto • uchwalono po
ufnie w ysiać  do starosty  deputacyę z prośbą o po
parcie krociowego żyda. Z jakiem jednak upoko
rzeniem w racała  depuiacya, nic nie wskórawszy*, 
nie trudno odgadnać... — Dziwić się należy i ubole
w ać, że tacy  przyjaciele żydów  zasiadają w radzie 
gminnej Kalwaryi.

* Z Koconia piszą nam: P rzed  paru dniami za'-* 
szedł tu sm utny przypadek. Oto svnow a zw iózłszy 
d-zew o. chciała je złożyć na teściow ym  trawnikuj 
Ody jednak teść nie chciał na to zezwolić, jęła gj 
przeklinać, Odepchnięta zaś przez reścia, a nie moi 
gac stłum ić swej złości, sarna się poraniła. W  kilkij 
dni potem dostaje niewinny teść pozew sądow y, bł 
synow a zaskarżyła go o pobicie. —  Jest to  jedei
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w ypadek z wielu, jakie się teraz  przydziają między 
nami N.ema praw ie domu, w  którym by nie było 
waśni między dziećmi a starym i ojcami. S tarzy  oj
cowie ca ’e życie zabiegali, pracowali, by dziecku 
dać m ajątek. Tym czasem  dziecko rozsiadlszy się na 
swoim gospodarstw ie — zazdrości ojcu starem u 
łyżki s traw y . O tych dzieciach można powiedzieć: 
„Goy rodzice karm ią dzieci, to dzieci skaczą, a jak 
dzieci karm ią rodziców, to rodzice p łaczą". Niechże 
jednak te w szystkie dzieci pamiętają, że czw arte 
przykazanie m ówi: „Czcij ojca i m atkę twoją, abyś 
długo żył i doorze ci się pow odziło".

* Św ięto Gruiiw a’uu. W o l i c a  P i a s k o w a .  
Dnia 28 sierpnia uroczyście i z nieopisanym zapałem  
uczcili tu m ieszkańcy zw ycięstw o pod Grunwaldem. 
Bardzo liczny pochód złożeny z kosynierów , bandę 
ryi konnej, zastępu włościan i pięknie ubranych dzie
w cząt udał się na Mszę św ., k tórą celebrow ał ksiądz 
prałat Sapecki. P o  południu uczestnicy uroczysto
ści z ks. prałatem  na czełe udali się pod pam iątkow y 
kamień (z wielkim mozołem przeniesiony z od
ległych pćl i w e wsi ustaw iony), gdzie po przem ó
wieniu ks. prałata nastąpił szereg pieśni patryoly- 
cznych. Późnym  wieczorem  rozeszła się podnie
coną na duchu ludność do dom ow.

J a d o w n i k i  M o k r e .  N<ezwykle pięknie 
święcili tutejsi m ieszkańcy pam iątkę Grunwaldu. 
Dnia 16 października zebrała s 'ę  na błoniach ludność 
ze sąsiednich w si. U staw ił się długi o rszak : na 
czele szła bandery a konna, za nią straż  pożarna 
z Jadów nik i Miechowie, m uzyka i w szystkie szkoły 
ze sąoiedztwa (dziewczynki niosły śliczne wieńce), 
dalej krakusy i kosynierzy w  liczbie około stu. 
W śród kosynierów umieszczono arm atę p rzybrana 
w  zieleń; za kosynieram i szły  delegacye rad gmin
nych i kółek rolniczych, a dalej grono nauczycieli. 
Po  Mszy św. i kazaniu dokonano uroczystego po
święcenia pomnika „Kióiowej Po lsk i" , poczem prze
mawiali wzniosłemi słow y. ks. kanonik Jan Pilch, 
p. S t. Nowak, sedz!a z Ropczyc, i d. poseł Jakób 
Bojko. Po przem ówieniach i deklam acyach nastą
piły popisy okolicznych kapeli. W  końcu odbyła się 
loierya fantowa.

3 a , b i c a .  Dnia 29 w rześnia z okazyi uroczy
stości grunwaldzkich, poświęcono w  tej uroczej w io
sce bardzo piękny pomnik w ystaw iony na pamiątkę 
zw ycięstw a Jagiełły. P rzy  poświęcemu p-zema- 
wiano go^ącemi słcw y do ludu i śpiewano narodowe 
pieśni.

* Buta Niemców w  Galicy!. W  w iosce Muży- 
łowicach koło Jaw orow a m ieszkają trzy narodow o
ści: Polacy, Rusini i Niemcy (katolicy). Po trzeby  
religiine Rusinów zaspakaja cerkiew , Polaków  i 
Niemców jeden wspólny kościół. Aby żadnej naro
dowości nie działa się k r z ^ d a ,  zarządził tam tejszy 
proboszcz ks. Fudalla, aby do połow y m szy t. j. do 
podniesienia śpiewano po niemiecku, zaś w drugiej 
połowie po polsku, inne nabożeństwa, zw łaszcza ró
żańcow e, m iały się odbyw ać jednej niedzieli po pol
sku, drugiej po niemiecku. T o zarządzeń.e probo
szcza jako zupełnie bezstronne i spraw iedliw e, za
dowoliło parafian polskich, nie spodobało się jednak 
w .ększej części Niemcom. Na czele niezadowolo
nych Niemców stanął m łody tam tejszy zarobnik 
/ózef M assuiger i gospodarz Georg Schónhofer. P o 
stanowili polskie śpiew y skasow ać. W  tym celu 
dobraw szy  sobie innych Niemców ó silnym  głosie

—  w brew  zarządzeniu swego proboszcza — rozpo
czynali śpiew y niemieckie po podniesieni i, tłumiąc 
pieśni polskie. Poniew aż P o lary  me chcieli ustąpić 
i również glos podnosili, przeto przychodziło do pu
blicznego zgorszenia. Doszło do tego, że proboszcz 
drugą połowę Mszy św, zmuszony był odpraw iać 
po cichu. To niety’ko działo się podczas Mszy, ale 
także i nieszporów, ł Gdy bowiem z kolei przypadła 
niedziela na polskie śpiew y i śpiew  polski rozpoczął 
się, rów nocześnie niemiecki i Niemiaszki d a rli 
się w  niebogłosy, usiłując Polaków  zagłuszyć. Tak 
było kilka razy. Oprócz tego za podnietą tych 
dwóch pruskich agitatorów , wybili niemieccy para
fianie swem u proboszczowi okna. Gdy te prowo- 
kacye i napaści ze strony Niemców nie ustaw ały  
w  kościele, w dała się w  to w ładza i pociągnęła 
ow ych prow odyrów  qo odpowiedzialności za w y 
wołanie zgorszenia Stanęli obaj oskarżeni przed 
trybunałem  orzekającym . Obaj oskarżei.i, choć 
umieją i rozumieją po polsku, zeznają w  języku nie
mieckim. M assinger m łody, po miejsku ubrany pa- 
robczak, Scnónfelder, s ta rszy  nieco gospodarz. Do 
rozpraw y powołano przeszło 20 świadków, tak P o 
laków  jak Niemców, k tórzy  winę obydwócn w więk
szej części potwierdzili. Oskarżeni jecinak do za
rzuconych im czynów  nie przyznali się, uspraw ie
dliwiając się cynicznie, że w praw dzie śpiewali, ale 
robili to rączej na... pożytek Kościoła, aniżeli dla 
zagłuszenia pieśni polskicn, ponieważ było... mało 
Polaków . W ogó'e w zeznaniach -tych agitatorów  
znać było butę. Po półtoradniowei rozpraw ie, za
padł w yrok: M assm ger został skazany na cz te ry  
tygodnie ścisłego aresztu, obostrzonego pustem, 
Schonhofera uwolniono. W  rezultacie oprócz w iny 
obwinionego agitatora, rozpraw a w ykazała niezbicie 
S2aloną ag 'tacyę wszechniemieeka. szerzoną celowo 
przez P rusaków  naw et w  kościele.

* B o serc litościowych. Straszne nieszczęście 
spotkało naszą wioskę Tarnow iec koło Jasła. 
W  piątek w ieczorem  z niewiadom ych przyczyn w y
buchł ogień, który  z szaloną szybkością ogarną’ 
sześć budynków, taK że w szeika pomoc i wysiłki 
tak tutejszej jak i okolicznej straży  ogniowej okazały 
się darem nem i w obec niszczącego żywiołu, Spło
nęły gospodarstw a Karola Jasińskiego i Petroneu 
Jasińskiej a mianowicie dw a domy m ieszkalne, dwie 
stajnie i dwie stodoły pełne tegorocznych Gonów. 
C ały dobytek, praca i w ysiłki tegoroczne '-obróciły 
się w oerzynę w  kilkunastu minutach Zostali ci 
nieszczęśliw cy bez dachu, bez żadnego zaopatrze
nia, bez żadnych środków  do życia, wobec zaś nad
chodzącej z.my trudno było im sam ym  znaleźć za
robek, a cóż dopiero mówić, gdy niejedna rodzina 
musi w yżyw ić siedmioro nieletnich dzieci Grozę 
położenia pogorzelców powiększa fakt, iż budynki 
nie były  zupełnie asekurow ane a szkoda wynosi 
20 tysięcy koron. W idząc tedy tak opłakane poło
żenie tych  niezaslużeme dotkniętych ludzi Męską, 
zawiazałi m ieszkańcy T arnow ca kom itet ratunko
w y. Znając ofiarność społeczeństw a polskiego, 
ośmiela się zw rócić kom .tet za pośrednictwem  Szan. 
Redakcyi do w szystkich z prośbą, aby  każdy choć 
drobnym  datkiem  pi zyczynił się na rzecz pegorzef. 
ców  i «ie dopuścił do ostatecznej ich nędzy. W szel
kie datki, za które komitet składa z góry  -.zczon 
„Bóg zap iać", upraszam y nadsyłać na ręce naszego 
skarbnika Karola Sanockiego, naczelnika g m b y  "W
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Tarnowcu. Z a Komitet: Przewodniczący Ks. J a n  
P u z o n ,  proboszcz. Sekretarz E u g. M e i ? s n e r.

 ---------------

D la potrzebu rtz ych za ro b ku .
Biuro pośrednictwa pracy w  Brodach poszu

kuje: 3 parobków  do k rów ; 6 fornali; 2 fornali na 
ordynaryę; 2 czeladników stolarskich: 4 czeladni
ków  szew skich; 2 czeladników introligatorskich; 
1 lokaja; 1 służącego; 1 dziew czynę do sprzątania; 
1 służącą umiejącą gotow ać; 2 uczni do szew ca , 
3 uczni do sto larza; 1 ucznia do in troligatora; 1 ucz
nia do elektrotechnika.

Biuro pośrednictwa pracy w  Cieszanowie po
szukuje: 1 gumiennego; 1 stelmacha, kawalera.

Biuro pośrednictwa pracy w Oświęcimiu poszu
kuje: 1 gospodarza; 1 stróża nocnego; 6 dziewek 
do k rów ; 1 pastucha do k /o d y ,  1 dozorcę; ) sto
larza.

Biuro pośrednictwa pracy w  Wadowicach po
szukuje: 1 gospodarza; 1 sko tarza; 1 fo rn a l ;  3 pa
robków  (kaw alerów ), 2 służące do k rów ; 1 dojancę;
) pastucha.

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Targu po
szukuje; 1 blacharza; 7 sto larzy ; 1 fryzyera ; 1 ka- 
pelusznika; 5 m alarzy ooknjow ych; 1 drukarza-ma- 
szyniscę; 2 uczni do m alarza.

Biuro pośrednictwa pracv w  Limanowej poszu
kuje: 1 rutynow anego kołodzieja; 1 furm ana kaw a
lera; 1 służącą; 1 kucharkę; 1 dziew czynę do dzieci.

E iurc pośrednictw a pracy  w  Tłum aczu poszu
kuje 1 czeladnika do stelm acha; 1 czeladnika m a
sarskiego.

Bii.ro pośrednictwa pracy w e Lwowie poszu 
kuie: 4 czeladników szew skich 40 kucharek; 20 po
kojów ek; 20 nianiek; 1 ucznia do fryzyera ; 1 ucznia 
do piekarza.

Biuro pośrednictwa Pracy w  Gorlicach poszu 
kuje: 1 kucharkę.

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Sączu pc 
szukuje: 2 kucharKi; 1 pokojową.

Kranów. Polskie Tow arzystwo emigracyjne po
szukuje: 100 robotników rocznych do F rancy i; 15 ro
botników sezonowych.

Krajowe Biuro pośrednictwa pracy w e Lwowie 
poszukuje: 1 dziew -zynę do stajni, tudzież do posług 
dom owych, płaca od um owy, zw rot kosztów  po
dróży w razie zaw arcia um ow y na dłużej niż 2 mie
siące; 3 fornali, 100 kor. rocznie. 1 litr mleka, 10 kor- 
cy ordynaryi i tw ardego zboża, kaw ałek ogrodu' 
i pola zgnojonego pod kartofle, m ieszkanie, opal, za
raz! zgłoszenia ewentualnie do 1-go stycznia 1910. 
Adres: Leopold Uroów, Kulajćw p Tołszczów . pcw. 
L w ów ; 1 rutynow anego rządcę - kaw alera, 800 do 
1000 koron roczn.e, m ieszkanie i w ikt. A dres: Ka
rol Mencel, Paw elcze p. S tanisław ów ; 1 gumienny, 
Polak do m a.ego folwarku, 200 koron rocznie, m ie
szkanie, opał. 1 mórg ogicdu, 4—5 1. m ltk a  dzien
nie, 12— 16 cetn. ordyn. O dpisy św iadectw  długo
letniej sluzoy w ym agane, zaraz! Adres: P aw eł Ko
rytko, T rojanów ka i s tacya kol H usiatyn; 1 kowala 
um iejącego prow adzić m łócarnię parow ą, napraw iać 
w szelkie m aszyny roln.: jak żniw iarki i narzędzia 
roi. jeK: pługi, b rony  itp. i kuć konie. Kandydaci 
n a ią  się zgłaszać zaraz  pod adresem : Zarząd dóbr 
Rudna p. Rzeszów  < podaniem w arunków  i przesła- 
ICDBJttZ ora bis *AV}33ptIMS AVpS]dpO, UI3IU

1 prak tykan t gorzelniczy, 20 kor, mieś. 1 utrzymam 
nie. F gzan rn  z obsługi kotłów  parow ych pożąda
ny. A dres: W itold W iszniew ski, B iezdziatka p. Ko
łaczyce, pow iat Jasło ; 1 gorzelnika ru tynow anego 
i obznajmionego z ciągłym  aparatem  B redta, 1000 
kor. ••ocznie 1 w ikt lub odpowiednia ordynarya. Za
raz! A dres: lu d w ik  Rom anowski, N .id źw :ednia p. 
T urynka, pow iat Żółkiew.

3® -' Ktohy chciał jedno z po wyżej wyaiieHo* 
nych miejsc zająć, powinien się zgłosić do tych 
Biur, które te miejsca ogłaszają. A kto się zgła
sza do Biur pracy, tew niech zaw sze na«isze: He 
ma lat życia, swoje rzemiosło, rok wyzwotenh  
względnie czas odbytej praktyku  ii

C e n y  t a i u i o w s  z dnia 8-go Listopada 1910.

PRZEDMIOl za od do
K«. s*i. kot. bal

Pszenica biała . . . * • L00 kg 20 — 21 30
_ czerwona i żółta 4 9 » — — — —
„ węgierskf » • • » — — — —
„  nszkoJ ;o.. a . • • • > — — — —1

Zyto krajowe . . . • <• • > 14 60 16 40
„ węgierskie . . . t -• • » — — — —
„ uszkodzone . . > — — — —

Jenzmień na krupy . • ■ • * 15 - 16 —
„ browarny , • • > 17 — 18 —
„ słowacki < . * — — — —
„ r a  paszę . . • . » — — - —

Owies ao siewu (z opłatą akcyz). » — — — -
„ na pa.zę „ » * > 16 20 17

Proco . . . . . . > — — — —
Jagły . . . ™ • • « > • * — —

15
—

Tatai a  . . . . . l» 9 » 15 - 50
Kukurydza siągferśka . r • I ■> 13 60 18 -
Oioch . . . . . . > 9 * * 23 50 27 —
Fasola . . . . . . * 25 — 41 —
W jka . . . . . . > — — — —
Rzepak zimowy . . . > 26 50 28 50
tybnrczyna nas enna "zerwona > — — — —

» Di "ta • • > — — — —
Esparsetto itr a izyta) . > — — — —
Soczewica . . 4 . . > 20 — 30 —
słom a . . . . . . , • » 5 60 1 40
S i a n o ............................ » 6 dO 8 —
Komczyna pastewna , 4 • * 8 —- 8 80
Ziemniaki . . . , , • * * * 3 20 4 40
Tymotka nasienna . . « »  • y — — — —
Kminek krajowy • • • y 54 — 52

„ holenderski ■ • • • y 72. — 78 —.
Jaja • • kopa 5 - - 5 60
k a s ł o ............................ P > • i kg 2 40 2 80
Ser . . . i . . . 9 9 • y 70 76
Mleko zżerane . . . l  L 12 * 16

„ niezbieraue . . * • • » 20 2 i
Spirytus na 95' Uralosi • « • 1 hl — — --- —
Okowita „ 75® „ • • * 1 nl — — --

N A C I C £ Ł A N O .
Światłą g łow ę! silue nerwy! zdrowy sen! ma

m y a żadnych bólów piersi, ni szyi, odkąd używam y  
fluidu Fellera z marką „Elsa Fluid“ , gdyż on uśm ie
rza bóle, usuwa osłabienie i orzeźwia. 1 ta s in  
5 koron franco. M y ale znamy żadnych doleg liw o
ści żołądkowych, kurczów, odbijania, aa] gn toceair 
odkąd używam y rabarbarowych przeczyszczających 
pigułek Fełlera z  marką „Elsapillen". 5 pudełek 
frank o 4 korony. D ostfrczą E. V. Fcller w  Sta&i:©fi 
clzaplafz Np. 178. Krewcy*.
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F ir m y  g o d n e  p o le c e n ia  I

Dr. Adolf Armhans
adw okat krajowy 597

W K rakow ie , ulica św. M arka 18.
Róg ul. Floryańskiej. — Telefon Nr. 1009. 

Racb. czek. poczt., kasy oszczęd. Nr. 113102.

przeciw kaszlowi
chrypce, zaflegm ien iu  i w szelkiego ro d za ju  chorobom  
o rg an ó w  oddechow ych  po leca  d la  d o ro sły ch : S y r o p
g n o .ja k o lo w y . C ena K. 2 .— za  fllaszkę. F a m y ik i  
p ie r s io w e .  C ena K I . — za  pudełko. D la dzieci: 
$ y r n p  z io ło w y . C ena K 1.— za  fllaszkę. 644—1 —16

A p t e k a  X 1 1 I I ,  W . E a < h v n ń * k io g o
W K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  Łabio/n. obok dworna kolei.

D r. E d w a rd  R y b a c k i
i82 adwokat krajowy ,_n,

K ra k ó w ,
ul. S ienna L 7 (m ały rynek ).
ssę W ł a d y s ł a w  K unze  1-12 

dom handlowy i komisowy w Krakowie ul. f ic ry ań sk a
poleca  w szystk im  P. T. P an o m  k u p co m  sw ą je n tra ln ą  
re p re z en ta c y ę  n a jp o w ażn ie jszy ch  firm :
l&zef Palugyay i Synowie w  P reazbu rgu

n a  w ina węgierskie.
B nacia  K le in o sc h e g  w  G o siin g  obok Gracu

na szam pany i w ina austryackle.
Bracia Branca w  M ediolanie

na z n a n y  e lix ir  reg u lo w an ia  żo łą d k a  „ F e r u e t  B r a n c a “ .

 ̂Krakowska (
fabryka szczotek i pędzli. 
Zwiefzyniec-Kfaków.

lówarzystwe imienia „G izelf.
, N ad zw yczaj k o r z y 

s tn e  k om b in acye  w  c e 
l u  w y p o sa ż e n ia  d z iew -  
p ząt. 613
f r a k ó w ,  F lory  a ń sk a l.3

S k ł a d  a p t e c c n j
'A n to n ie g o  a c h u c k ie g o

magistra farmacyi
Ir Krakowie, plac Matejki 3
naprzeciwko pomnika Jagieliy 
oleca zawsze świeże zioła 

U. Kneipa oraz środki w za
kres aptekarstwa wchodzące. 
Zamówienia odwrotną pocztą.

Jr. Najder ,̂
Rok z. 1904 Kraków Rok z. 1904
ul. K row oderska  33 wejście 
ul. D ługa 36 w jazd 1 przy  
S tanek  kolei e lek trycznej. 

W ykonuje w szelk ie  ro b o ty  
w  zak re s  s lo ia r9 iw a  w cho
d zące  z suchego  m a te ry a łu . 
D o staw a p o leconych  ro b ó t 
p rę d k a  1 szy b k a  I m ożliw ie 
po n a jtań szy ch  cenach. R o 
b o ty  z p ro w incy l o raz ro 
bo ty  koście lne  w ed ług  p la 
nów. K osz to ry sy  n a  żądań .

UH Dttl
rząd o w o  upow ażniony  geo 
m e tra  cyw ilny z a p rz y s ię 

żony zn aw ca  sąd o w y  
f r a k ó w ,  ul. Karmelicka 22

wykonuje 612 
wszelkie roboty w zakres 

m iernictw a wchodzące.

Prosim y żądać i
tylko za najlepsze uznaue ze 
szyty i bruliony szkolne z mar
ką ochronną „ P o d k ó w -  
fcą 11,  oraz brokdw do ryso
wania z marką ochr. „ M a -  
t e j k o " ,  jako wyroby kra
jowe. Polecamy również pu
my z marką och. „ W a w e l "  
i „ M a t e j k o "  jakotez pió 
ra angielskie z marką ochr. 
. Wawel". Do nabycia w każ
dym pierwszorzędnym handlu.

Wydawnictwo zeszytów i przyborów 
szkolnych ,111" w Krakowie.

Dla cierpiących
przepuk linę  i to  
na jcięższą poleca 

p ask i

U. Bogdf nowicz,
K r a k ó w ,

ul. F lo ry a ń sk a  1.9 
(w podw órzu.)

Z d z is ław  C zern ichow sk i
653 malarz dekoracyjny 1-52 
w KRAKOWIE ul. Sławkowska 1.4 
Podojmujo się malowania kościołów 
pokoi i wszelkich robót, wchodzą
cych w zakres malarstwa, po ceuacu 
□miarkowanych. Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje zamówie
nia także na prowintyę. Na żąda
nie jadę celem zrobienia kosztorysu.

Krajowa fabryka 
: lakierów i fa rb :

L-l

Iw Krakowiet
W o ls k a  22.

C en n ik i o ra z  p ró b k i na 
ż ą d a n ie  g r a t i s  i f ra n k o .
664 1-52F a b ry k a
m y d ła , m yde łek  
to a le tow y ch  i  m y 
d lan ego  p ro szk u

w  Krakowie.
Cenniki na żądanie franko.

Węgiel krajowy górnośląski 
:: i z Królestwa Polskiego ::

d o sta rcza

Józef Olkusznik CO
d o m  h a n d lo w y  i p rz e -  
ni j a  łow y w K B A K O W I 8  

u l .  S ła w k o w s k a .

Zak ład  ślusarski
a r ty s ty c z n y  i b u d o w lan y  
w ykonuje w szelkie ro b o ty  
w zak res  te n  w chodzące 
po cen ach  u m iark o w an y ch  
jo tw ie ra  k a sy  ognio trw ałe)

s J a n  U rem as 3
K r a k ó w ,  Długa 7.

J .  A n g ra b a jiis  i
S k ład  a r ty k u łó w  re l i 
g ijn y c h  o ra z  w y d a w n i
c tw o  k s ią ż e k  do n a b o 
ż e ń s tw a  w  K rakowie,  
u lica  św . T o m a sz a  20.

a & it o n i  Jarosz,
K r a k ó w , Sławkowska 23 

poleca
sprzedaż kapeluszy , 
przyjm uje odn aw ia 
nia wszelkie i repe- 

racye kapeluszy.

Księgarnia Po lsk a  i sk ład  nul 
F r .  E b e r t a

w Krakowie, ul.p .oryańska 35
z a ła tw ia  szybko w szelkie 
z lecen ia  w  zakres k s ięg a r
s tw a  w chodzące. 1-52 630

620 Spccyalny skład
a r t y k u ł ó w  d c w o c y j -  
n y e h  i  o b r a z ó w  ś w .

oraz k siążek  do n ab o żeń stw a
Kazimierza Zajączkowskiego
w K rakow ie pod „Aniołem* 

p lac  M aryacki 8 .

P J .  W .  R A D W A K T S K I w  k s i ę g a r n i

K r ó t k i  Z a r y s  r z e k  p o l s k i c h  ® e b e t n He^ i .  s p ó S :
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Największy skład przyboniw kościelnych i artykułów dewiacyjnych.
Szały kościelne, oherągwie, sztandary, ba ldacbm y, m ateryały lyońskie, kiel.ohy, dzwonki, różańce, 

obrazki, figurki, medaliki, k rzyżyki eto., po cenach możliwie n iskich i w wielkim wyborze.

R o m a i a u t y  W i t ł s o w s M
przedtem  S t .  P r z y b y l s k i

K R A K Ó W , P y n e k  g ł ó w n y ,  t . i n F a  A . — f i .  ł« gaj—i —r;

W f l Q 7 A  °  7 ( f  P n w i ó ż  odzyskaeiel W asze osłabienie i boleści znikną. W asze oczy,
U H r «  nerwy, m uszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy. W asz ogólny 

stan zdrowia znuwu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego F luidu Fełlera s  m arką .,Eisr.fluid" Próbny 
tuzin 5 K o r franko. W ytw arcą jest tylko aptekarz E. V. Faller w Stubicy, E lsaplatz Nr 178 Kroaoya.

n i e  K s i n i T e m
tyfiowsKkj Ticboty-by "b yc #  
jpjcniarK waienyt nj u?',a' a z 
f . ,ki?j Ikalm duOT«ij A itoniejł
8aru!a»Horcayni8 21 "dwojni* 
kr^conpick mci są nadzwycisj 
trwrle a przy lim  1an«

Proszą a? prreKdi a c łz ą .
łą a a d  Ja™ .o cennik, na ubi* 
O li f.moiAf? mąąka i druciąc*.

To* ar kltjry sią nil pO'3'JC I 
wymieniam, aibo zwracam >ąmądz»

■ Pod opieką Sw.Joif»
tkalnia
-Korczynie

[Q a lic y

K s i ą ż e c z k i  d a  n a b o ż s f t s t w a .
1. „ W ia n e k  k u  czc i  AT. M a r y i  P a n n y "  

1000 stron druku. Stosownie do oprawy reny sq 
ruinę: począicszy od 1 kor. 60 hal. a i  do 6 kor. 60 hal.

2. ,, O ł ta r z y k  r z y  m sk o  -  łu a io lick i"  628 
stron druku. Ceny ró ine: od 1 kor. 20 hal. a i  do 6 
kor. 60 hal. stosownie do oprawy.

3. , ,A n io ł  S tr ó ż  C h r z e ś c ia n m a  k a to l ik a “  
6h6 stron druku. Ceny od 1 kor. 20  hol. idą w górę 
d i do 6 k. 60 hl.

A  „ W yb o rek  A a L o ze ń s tw a  i  P i e ś n i "  
36S stron diuku. W oprawie najtańsze) nosztuje 90 
hal. Stosownie do kosztowniejszej oprawy ceny idą 
w górę a i do 4 ko*■, 80 halerzy.

6. „ P r z y ja c ie l  m ło d e j  d u s z y "  dla mło
dzieży mała książeczka 70(J st?on druku wielkość 
JyV2X S  ctm. w  oprawie najtańszej kosztuje 76 hal. 
Stosownie do kosztowniejszej oprawy reny idą w górę 
a ż  do 2 kor. 40 hal.

6. „ P r z e w o d n ik  d u c h o w n y “  832 stron dru 
ku. Ceny od 1 km. 65 hal. a i  do 3 kor.

Po nabycw. w  A d m i n is t r a c y i  „ P r a w d y “  
w Krakowie, ul. Stolarska l. 6.

Cenniki dokładne przesyłamy na iądcm e darmo.

N I E P O K A L A N A .
Prześliczne album pamiątkowe dla uczczenia Jubi
leuszu Najśw. Maryi Panny Niepokalanie Poczętej, 
zawierające 8 wspaniałych obrazków, oprawione 
bardzo gustownie w  płótno. —  Cena tylko 2 kor. —«■ 
Przy odbiorze przynajmniej 5 egzempL 10% opustu.

3 le tn ia  p ła t a 
n a  |  rtUttl p , il I 
3 e i  konknrea>  
cyt w tej |ak«C JS

ty lk fl K. 3.40
t; j _iu,c' j»:awd iwy śBwaJeac* 
s k i zegarek Remontoir „Lysfc 
rfossKopf Patent1* o silnym anfcrs- 
wym werku, metalowym cyferbla
cie w nikiowem okryciu, 38 geia. 
idący wraz z łańcuszkiem. 1 mxt. 
ii nr. .1 tO. 3 s i t .  h e r .  6.3©. 
\adto dostarczamy Tegares fie- 
montoir 3t> godz. idący wspaniale 
złocony, łudząco do 14 kar. zlata 
podoony, pięktuo grawhawauy 
wraz z łańcuszkiem za 1L ś.bU 
Nizina ryzyka! Zniana doswtisna 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka zu 

zaliczką.
H. Wojas, ferakó j

Fa h poczt, fl&w

i  i r „ : o  m
i opłacony otrzym a każdy 
mój gł Swny katalog z prze- 
szlo 3000 wzorami pLzea- 
miotów do uży tku  i po
darków rozm aitych, który 
w ysyłam  natycnm iast * a  
ż^dauie:

c, i k. dos wca dwora
J C a t s h f !  3[ o n r a i
B rt ix  521, tĈ .ecł* * j

P n e d  św iętam i

B o ż e g o  l l a r a d z s a l a
powinien k a t a r ,  nprawiająr- 
podarki m  ywianiką, l a d  ad 
k a rtk ą  p e e r to n ą  ar Tg- boga
to ilust ruwanego, zawierającego 
wielk: wybór prdarkuw  da
gwazdkę, k a ta lo g u  ktńvy 
pr/es^ła się każdemu darmo i 
franko. 67Ż

C. i Ir d a t . a w t .  dw o ru
Jan: is Konrad

. Bi tlx  5 4 0 , iB dh iien )

Orianisii
k aw aler, ucznń k o n se r tra tc -  
ry u m  m uzycznego , p ts ia -  
d a jący  znajom & śj buch a ł 
t e ry 1, to -e s p o n d e n c y i, p ra 
wa hand low ego  1 weknio* 
wego, o raz  rach u n k o w o śc i 
p ań stw o w ej p o szu k u je  p p  
sady  na ty cL tn łaśt.

Zgtoszenio d  z Ądmlni- 
strrrcyi , . f  (A W U Y 11. 6/1

Nizei podpisany, będąc dii ż- 
szy czas na ebesyzn poszu
kuje miejsca w  szpitalu do pie> 
lyynacyi ch ryeh , n a ir iif tiu e i W 
sz p U aiti przy klasztorze, przy 
lym ostu Łanu za małe wynagro
dzenie t.iru w  ojszyźnio a moż
na w giębi Auztryi, wiadaiącj 
językiem polskim, nismiccki
i rosyjskim. 671

A d a m
kratikeiihaus dar bnrmherzigea 
Scbwesier in kr*k't (Preusson.j

W refafccyi f-frmł3yM
t i r  'w ,  u U u  U a ls r s a a  r
iost Qo naliyem fcnsdae zs -m |ącr 
>owieśc pcJ.tytatMs:

Swi^ji t ó i w  h f th w ic i
J  sjmnje ima UU sk ra  i s ,ery 
•lękne obrazi 4 p .M . s cre 6- 

*rUewi«za. J a  • k i f d s  r,-iś#i-s.f
o c ei. piękbf «bn wt
Cena B i  b a l w ą i  a- s ja sy L ą



Kto nie wie §
b  kupił swoim na pcdai uuek 
Jiubny, nn imieniny aibo gwiazd
kę niecliaj przeglądnie mdj

g ł ó w n y  k a t a lo g
i  8000 jlustra^y', w którym 
każdy coś odpowiedniego zn«j- 
hzie, o który posyła się każde
mu na życzenie darmo i (ranko

C. i k. dostawca ar. ore
H anus K onrad

J t r ; .V  5 4 9  (Bobmen.)

nie zamienię mego mydła ou 
i  czasu jak używam B erg- 

m a r u n  mydła mleczno-li- 
liowogo z koniJdeiii od firtny 
B o rg in u n n a  i S.jń z Tei- 
buken n. Łabą, ponieważ 
mydło (o jest najskuteczniei- 
szeir na piegi z wszystkich 
mydr! iredycynalnych, jabo- 
też do pioi-jgnbwania piękne] 
g ł a d j  i delikrtaej cery.

o 1 0  hal. do nabycia we 
wszystkich aptekach, droge- 
lyarh i składach Derfum ltp 

♦ ♦ o C » ♦ ♦ ♦ ♦ * K »♦♦♦♦♦

Strzelby!

l e d n o i n f ó t . k l  od K. 26.— 
D tib cltó«k i „
P l o b e r t y  ,, 1.50
B t w  u lw ę: « 5. -
P i s t o l e t y  2 . -
i;a  p ra w łd  to n lo . C ennik i Hu- 
ąirowane darmo i opłatnie

Fintiod Diak o 'i'ó S
L StaalHiafen Czecny Nr. 184

hm cze-
5 kilo ; nowe 

darte d.60, lepsze J" k .; trute 
■n.ękkoś ii edredoriak. darte 
18—24 k śnieżno-białe mięk
kości odredońskiogo o ar te
30— 3G koron. Rozsyiaa pla 
Ina za pobraniem. Zamiana 
lub zwrot dozwolony za 
opłatą porta. 6 2 8  — 1 —b
Be«°dykt Saclisel, Lobej 811 
poczta Piiseu w Czechach.

*78 TOBIASZ 1 12 
k A A N A S a P t W i G Z

STO LA R Z

W KHAUtiWE,
0LTCA KROTKA L. 4.

.iLirka och ronna: „K otw ica"

Liaimsnt.Capsici comp.,li
lastąpieni©

Kctuksuego Pan-Expell.eru
jest pow szechnie znane jako w yśm ienite, bóle u śm ierza ją '®  
i o d c iąg a jące  n a c ie ran ie  w z r t ię b .e n u c h  tid .: tło ni bycia
we w szystiii h praw ie ap tekach  po cenie S1"1 n a l., K  1.40 
i 2 K_ Przy Kupcie tego w szędzie ulubionego środ ta  demo 
w e ;o  ti< .eU  przyjm ow ać tylke butelk i ory m alne w pudeł
kach z naszą ochronną m arką „K otw icą", w tenczas j'< steśm y 

pewni, że o trzym aliśm y p rep a ra t o ryg inalny

Apicka Or. f.ichtera pod „Złotym Lwem
w P ra d z e , ulica Elżbiety No. 5 nowy

<» '[M O — <►-

♦
I
♦

„ S i n r j e r a
e e

n a jn o w sz a  i n a j d os k o
n a lsz a  m a s z y n a  do 
1 sz y c ia .

„ S i n g e r a "
maszyny

nabyć można li w ii»- 
=  szych składach, =■-

S*n@ar 1 Co. Ifc ja rz y  Jw© 
roanzyr: do szycia

( m  ÓW, ul. Szpitalna 1. 40 TeatTmSlTiego

Ouuwie damskie i miskie
w eaług najnowszego fasonu, z najlepszych ahgielsl ich 
1 lancusklch m ate ria łó w  — doaladnie wykonane — poleca

Ignacy Wróbel, M ó w , plac Iwanis k  I
obok h and lu  p an a  R. Herliczki i pana  R Wlskidy.

Buty wojskowe według najnowszego przepisu 
Angielskie pasty 8o bucików /rawibła

Na prow incyę wysyła obuwie bez m iary 
589 :: :: po przysłaniu starego trzew ika :: ::

U

na kartonie 65X50 cm. Tadeusza Kościuszki, Bar
tosza Głowackiego, Kaźmierza Wielkiego, Zygnmu 
ta Augusta, Kopernika, Kochanowskiego, Sobieskie
go, Pułaskiego, Kilińskiego, Mickiewicza, Dąbrow
skiego i Rejtana po 1 kor. 50 hal., z przesyłką 2 k 
Kto zamówi dwa razem , o trzym a za 3 kor. 50 hal.

Poczet Królów Polskich, 75X60 cm. po 2 kor., 
z przesyłką 2 kor. 50 hal.

Młody Bolesław ii!, Skarbek Habdank, Pochód 
na Sybir i Kościuszko w więzieniu, 90X75 cm., po 
3 k o r , z przesyłką 3 kor. 50 hal. Kto zamówi dwa 
razem , otrzym a za 6 kor. 50 hal.

Do nabycia w Administracyi „Praw dy", Kra
bów , ulica S tolarska 1. 5.

P o rtre ty  te powinny się znajdow ać w każdym  
dom,; katolickim, Kółku roiniczem, S tow arzysze
nia^., i czytelniach katolickich, urzędach gmintiwcłi 
i szkołach — a także i u D uchow nych.

Największy dom exportowy

S .  p e l Z  i
K r a k ó w ,  svr. Gertrudy nr. 28

za‘ożonj w 1873 roki: 
poleca

m ę s k i e  a n k r .  r e m o n t o i r
z pot retem 
Kościuszki,

Miozkiewicza 
z godłem poi- 
skiem, z obra
zami święty

mi dobrze 
idący na mi
nutę ■wyregulowany, K .  51.90, 
łk a r iu o n iK n , z 8  klawiszami 
pięknie wj konana K o r .  Ss 9 0  

w dużym for
macie z 13 kla
wiszami i 2  re
jestrami i kla
wisze z perzo
wej masy K .  
O.GO. Na żą
danie wysyłam
•arroo i opła
ta ie katalog 

*\iustrowany ze
garów , zegs r- 

ków, wyrobów jub Lerskieb, chiń
skiego srebra, oraz towarów mu- 

zycznyon i t. d.

Okręgowy urząd 
pośrednictwa pracy

■w n r a k o w i e ,
nlicn Jabłonowska 1. 19. 

Telefon No. 741.

Wszelką służbę nom owi 
=  i gospodarczą, = r  
oficjalistów i robotnikow 
=  kwalifikow.

Pośrednictwo dla poszuku
jących pracy jest bezplat- 
nem. pracodawcy natomiast 
uiszczają drobną opłatę.

% gl a s* : ><5 n a l e ż y  s ą  u r  n i e  
w  g o f i z i n n c k  u r z ę d o w y c h  
p o m i ę d z y  9 . a  1- s z ą  z  r a n a  
1 8  a  4- t ą  p o  p o ł u d u l u  w  
d n ie  p o w s z e d n i e ,  w  u i e d z l e -  
l ę  1 ś n i ę t a  o d  10— I I  g o . i z ,  
z  r a n a ,  o r a z  p i s e m n i e .  O d 
p i s ó w  ś n i ą c e d w  u i e  w r a c a  

s i ę .  485

i R t  k 9S
na nadchodzące święta Bo
żego N arodzenia zamówió 
za darm o i franko mój bo
gato  ilustrow any główny 
kata log  z 3U00 ilustracyj ar
tykułów  użyiocznych f po
darków  574

C. k  dostaw ca dw oru
Hanns Konrad
ir  1’r i l k  k r .  5 4 3  iBOhmeniF



P R A W D A I W
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S A P O M E H T H O L - ^ R A T U L l ”

najidealniejszy środek przeciw
Ischłae

1
•ła-omentLol jest od 
lat wielu stosowany 
w Bzp.taiaob pablicz- 
nych i domsch pry- 
watnyoh, a tys'ące le
karzy uznało teu śro-
dek za doskonały! — 1 

Wystrzęp 6 się bezwar- 1 
toscic wyoh falsyfikatów!!

ATAKÓW PEDAQRV CZNYM, 
REUMATYZMOWI MIĘSNI 
REUMATYZMOWI STAWÓW 

NERW030L0M I BOLO VI KRZYZOW 
MISRENIE, KŁUCIU W BOKACH
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM.

Wedle poleceń lekarskich.

^Odzie inue środki te- 
raoeutyuzne uie odnoszą 
, skutku — tara Saoo- 

menthol jest uiezbę • 
doym! — Tak orzekli 
fwiwybitniejtzi lek a 
rze i pisuia lekarskie

8 6

Sprzedaż jedynie w słoikach po oeuie 1.40 i 5 K. — Do nabycia wo wszystkich apte
kach i drogeryachl Główny skład wysyłkowy j fabryka: B ug. U la ta ła  w I ta d in n fk ln
W ielb i n. — Po nadesłaniu 1.85 koron wysyła się próbny słoik — opłatnie ooiecony

N ajlep sze  w C zechach 
ź ró d ło f a n i e  p i e n e i

i kg. szarego , dob rze  d a r te g o  2  k. 
lepszego 2.40 k o r , p r im a  półbia- 
łe 2.80 k., b ia łe  4 k., b ia łe  puszy
ste  510 k., 1 kg . w y śm ien iteg o  
śnieżno b ia łego  d a r te g o  6.40 i 8  k i 
1 kg  d uńsk iego  (puszek) sza re  6 . 
7 k. b*ałe d e lik a tn e  10 k  , n a jd e l i 
k a tn ie jsz y  p uszek  w ylęgow y 1 2  k. 

P r z y  o d b i o r ę  5  k g .  t r a n  k o . T 8 M 
G o to w e  p ifc ^ z y n r  z n a n k in u  o cienki uh n itk ach , 

czerw onego, niebieskiego, b ia łego  lu b  żółtego, l p ie
rz y n a  !8 o cm. długości, 116 cm  szerokości, w raz  z ja ś 
kam i, k ażd y  80 cm. długości, 58 cm  szerokości, n a p e ł
n iony  świeżem , szarem , b a rd z o  p u szy stem  pierzem  10  lt., 
pó łduńsk ie  20 k.. d u ń sk ie  24 k„ poszczególne p ierzyny  
10 k., 12 k., 14 k.; Iti k.. jaśki 3 k., 3.50 k  4 k. — R oz
sy ła  się za  poP"Qr>iem od 12  kor. franko . W y m ian a  lub  
w zro t dopuszczalne. Szczegółow y cennik  g ra tis  i f ra n k o
S . B E N IK G H  w  O e s c h e n i t z  Nr. 104. Bóhme.-wald.

i  n a w — M M M H H W O M

P ó ł t o r a  w l j o f i n  J f o r o i  | i
płacimy co roku obcym fabrykantom za 
liche bibułki eygare+owe. Każą nam palić 
bibnłki przezroczysto, łudząc tem, że są 
cienkie a więc dobre. To nieprawda!
Tylko b io u łk a  nieprzeźroczysta, bez 
sztucznej a szkodliwej zaprawy może 

- -  być w paleniu smaczną. .
Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam 
najnowszy mój wyrób B i b u ł e k  c y g a r e t o w y c h :

| t S T  P O E  ' J D i ł
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc 
n ie c h a  n ik t  n>e z ra ż a  s ię  tem, że nie jest 
przezroczystą. — W paleniu za to — jest bardzo 
przyjemną, a dym p -siada chłodny i niegryzącv. 

POBUDKA w opakowaniu pateritowem 4 hal.
,, w opasce 6 hal.

Żądajcie próbek, które chątnia darmo i opłatnie wysyłam- 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

Mr W. Bełdowski
Starow iślna 26 J f r a k d w ,  S ta n w iś ln a  26.

W trafi ach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych.

Ignacy CyBrea
u ra k ó w , ul. Floryaaska 4?. ■.

Sprzedaje towary, 
po nadzwyczajnie- 
tanich cenaub. Ame
rykański elektp. sto
ły Remontoir kie
szonkowy z marką 
systemu Roskopf, 36 
godzin idący wraz ł  

pięknym łańcuszkiem. K. 3,96,1 
trzy sztuki K. 1 1 .0 0 , sześć sztuk 
K. 20.00. Srebrny Roskopf o, 
trzech kopertaoh, bardzo silnjó 
K. 12.00. Stalowy damski Re* 
montoir K. 7.80. Budzik najlep-, 
szy K. 3 00. Łańcuszki srebrne 
oa K. 2 00. Zegarki damskie zło
te od K. 2 0 .0 0 . Bogate ilustro
wane cenniki na żądanie darnin 
i opta nie. 551.
-   i

T Y L K O  1 1 1
zechciejcie przekonań się o znakom itej Jakości 
wyrobów płóciennych i bawełniany-oh znane]
w świeoie tk a ln i

D 9 B R U S K A
\ r  9»0Br ,v m  k k e j u A R ,

(B ób  men)
a  pozostan iec ie  n a  zaw sze w iern y m i odbiorcam i.

W szystkie to w a ry  u z n a n i ' p rzez  sądow o  
zap rzysiężonych  rzeczoznaw ców  z a  naGepnze i 
n a jtań sze

W ypraw ®  ś l u b n e  i  h o t e ló w
Zam ćw 3ie na ppóbę

6  s z tu k  p rześm eradet 150/200 cm. w ielk ie K i3.60.
Ż ądajcie  w zorów  w szelkich  w yrobów , k tó re  

p rzesy ła  się

Ó W  I F R A N K O ! 656

rządt wo upoważniony geometra
Lisaków,

ulica Krowoderska 1. 25, II p.

2  g T h D  R E % ~  M  O O  L  8 ¥ W
fłfłfłfłfł dla dzieci szkolnych. « « « « f
Najpiękniejsza i najlepsza pod względem  doboru 
m odlitw książeczka do nabożeństw a dla młodzieży, 
szKolnej. Form at dogodny, opraw a m ocna a cena 
przystępna, mianowicie Nr. OO (płótno, brzeg czer
w ony lub m arm urow y) K. 0 40. Nr. 0 (płótno, brzeg 
zloty) K 060. Nr. 2 (skórka, brzeg czerw ony lub_. 
m arm ur.) K, 0 80. Nr. 5 (skórka, brzeg zloty) K. 1.



P k A W P a

ze g a .
8 rtitr, ira próbę!

Prawdiw.e srtbr Remontoif zegarek 
c. k. cechowany 

dla par*”  flaro i chłopców 
Ł pojedy erą i spci la . k  6 .
y podwójną i  "porą . „ 8 . -
z  3  *reł rneroi kfl rwrtami „ 13. -
14. karet. iłet"wr«r*kod „ 18.—
1  kłowy Roskopf . „  A—
fłai-ie rtalwri zegarki „ 6.—
Llrgintlrj Omega . . „ 20.—

Nieodpowiednie w przeciąga

= =  Budzik : 
19 cm. z d.wontlera . 
z penwójnym drwonkiem 
twitący w nocy - . 
i 3 o , drwa: swą . 
z godjinnikien . . .
z muzyką...................
srebrny ładcuszek . » 
srebrne pierścionki .

K 2 —

" ? ! -
T 6._

« -
:  t  
:  = J !sribrue kolczyki

8  dni franko . nieuszkodzone 
przytonu,!' eię z powroom iub zwraca się natychmiast pieniądze. 
8  lata pisemna gwaruneya. Przesyłka za pobraniem.
Pjtiwsiy i najwą- t |  'm m  *'•„- ..

r.ład z garów | * ® " "  g U f l . S w ł j  Margareteustr. 27/46.
Żądajcie mego wieiiriego cw ::ik~ z przeszło 5000 iiu3traoy- 

ami, kury  otrz' .na każdy darmo i opłatnie. 509
1 kg. -zare 
darte 2  k., brn- 
dco-bułe 2.80 
V., białe 4 £.’ 

' prima miękie
jak puch 6  k., łifnn tn ite  darte najlepszej jakości 
8  k. Puch szarp 6  i  , biały JO k„ puch piersiowy 
12 fc, Od 5 kg. w górę fiasko. 594

Gotową pościel
z gystcgo czerwonego, niebieskiego lub żółtego in- 

letn inanamg), piorzyny wielkość. 180X’ 16 cm. wraz z 2 podusz
kami, te 80X58 cm , dostatecznie wypchane nowem, szare-m, czy- 
Izczonem, srLnem, trwałem pierzem 16 k., półpuchem 2 0  k., puchem 
2i k., saną purzynę 1, 12, 14, 1 6 , poduszkę k. 3, 3 50, i .  Pie
rzynę 18i)/tidO cm wieiką k. 15, 18. 20, nrduuzke r 0> 70 cm. 
lub' 81 ><80 cm. k- *.50, 5, 6 /0 . piernaty z dymki 80>.116 cm. 
t  13, 15 wysyła za pobraniem, opar. gratis od k. 1 0  pooz. franko

■fax Btrger in Hescfienitr Nr. 1127 BohiBeruaM
fletiniki nt matciace, koce, poszewki i wszystkie inne towary z pośc:eIi 
gratis i franko. Nicodpowiędnie wymieniam lub zw: acam piemądye.

P S T M f l
J>r» E lsw lrtł a 

A t)T a lO Ł -lS 'fK A  dymigcy 
1 proszek, przynosi

Batychniiastową a 
# i  stała olge

Środek zalecany przez lekarzy. — Bezpłatne próbki wysyła: 
Scm ran 'DOtheto. Schottenrir- 1 1 , Wiedfli Ceua dużej 
i łaszaaki Kr. 3.— . P o nadesłauin Kr. 3.25 przesyłka fr.nco.

/.owo ('.worzecie zakład zegart &£«vjv>~cf 
i Jfagaẑ n jubśler.kt

K I H R Y K A  R f l i E L ^ L R A
w  K ^atow le , p rzy  u] E lo rja ń sk ie j % 32 . 

W ielk i w yb ór  „O M E (ja“ i inne p recyzy jn e  
zeg a rk i sp rzed aje  po cen ach  p rzystęp n ych , 
^ r z jjm u je  w sz e lk ie  rep eracye  z  gw aran cyą . 

=  Pukrca się  tesle. r P .  P ubl cznośęi .-,,t.'._t

Ślepota!
Ostrzeżeniem jest jeżeli g!ą 
bjasi uciekać do okularów.
Natura o - iarzwła mis oczyma na to, iby uiemf jasno I do» 

kładu’e 'idzie/ a nie 'eżało w jej zamiarze, żeby ludzi' , csłuiri- 
wail mę okularami. Kto jednrk potrzebuje takich środków sztu- 
oznyih, ten ua 1'itl przypadków w 97 razach pat sam sobie te ną 
winien, ponieważ nie pielęgnował odpowiednio awy :h Cos. Tak 
mue-tuły jak nerwy ócz potrzebują pevi sgo wżmocnierua a m ż. a 
je osięgnąo za pomooą zw jczaine) n atoay wynalez-onej p*zez pe
wnego uczonego. Ref -ły jakie podaje są ti ; łatwe, ż„ je kaide 
dzieoko nuże yk tao. Żadnej maści, ładnej n.aueoyuy i mO 
flzaodliwego- przytem gorąco polecony przez wielu lekarzy i

Piecz z okilaram’
Sfe‘or* owa prlega na ma—żu ócz. Nastąpi ąey list jest jednym 
i  Loznyeh przykładów utuai/a, aro  codziennie wpływv a.

Wielce Szanowny Paniel
P-yez 23 lata nosiłem okulary i eozy moje pomimo iO bvły 

coraz słabsze i mus/tłem używać coraz silniejszych szk.pł. Cier
piałem wiele na silny bóL głowy i neiwowośó i żadne leżrrstwo na 
to nio nie pwrogro. J?o zasióso ranie się do Paftakięj metody 
uczułem już po trze im dniu po!eps;.a.n° i mogłem iuł używaó 
słabszych szkieł, które przed kilku isty odłożyłem. Powtórzywszy 
'eszoze przez kiik* następnych tygodni Pańską metodę m„ »żu, 
n.ogłem się w knócu zupetL.8  obyó bez okut.ro i używam ich 
obeonie tyłka wtenczas, jeżeli mat" o cz t na oardzo droi.ny 
druk. A nawet i wtedy nie sa mi rrlaśo wie koniecznie potrzebne 
i mant przekonanie, że po jJjtmś miesiact nie będę ich woale po- 
trze jował. Zaznaczam również, iż ui tał mói ból głuwy i nerwoweftó, 
Mój lekarz jest całkiem zachwycony Paóską metoda i przyznaje 
tt zunełnośui, że c erp enia mojs pochodziły bez witoiema ze sła
bych ‘oz. Obeonie ciuię się szozęśliwym, iż tastó-iowaiam się do 
Paóskiej n.efody, bo już niejedną przyjemną chwilę rai sprawiła 
1 uic.ylko pozbyłem uę bólu gh/wy itd., ale pxzed9 roózystk.em obawy 
U kiedyś móitłbym zupełnie oS epoąć.

Wdzięczny
J ó z e f  R a t l i e r .

P ę f l - i e  v iie i. ś le p y  zza
Każdy, kto noki szkła lub okulary. Lub jeżeli czuje, że oczy Jego 
me ią w normalnej sf*e, powinien aosie natychmiast kazió przysłać 
bezpła nie interesującą broszurkę drnkc waną opiera co nakładem 
naszego Towarzystwa. Be.’ o promvki-m słońc, (ta tych. którzy 
dotycboz ■ nie znali prawdziwej war ości prawidłowego maroi.ama 
óe*. Nie jest to żadna b!“ga am fuszerka. Metoda nasza opiorą 
sio na podstawie nauki i rozumu i odpowiada najnowszym badaniom. 
Wynalazca jej s.usznie zasługuje na nazwę wroga okularów. Po- 
w.a la on, iż szkła są kulami dla ónz. Niepotrz-ha ich tak samo, 
jak ku1 dla leniwego, słabego lub zmęczonego. Twierdzi dale; żą 
uran ie każdy, noszący okulary: mógłly się net nich o dojść i  wy
jaśni a przyrzy ię tego w wspomnianej Książeczce.

Cenrą broszurkę aia darmo!
Wysyłnm- z t darni na własny koszt tę bl rdzo pono ejąeą 

2alążeorvę, napisaną striem srozomiałym każdąBUJ, ktrq* aę  kąhiką 
korespondencyiną zgłosi.

Adro iowafi należy,

)t. / t l U v e r m a n n ,  B->dapeszł.
Główny nrzau DoeŁ.owy, pocztowa t r j  tka 4 7 9 .
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S l a v i a M  Ban'K wzajemnych ntezpfeczeń w praJze
^  t f l n  Ir I f l  w ł o ż o n y  w  1 8 6 9  r o h n  w  G M Iw I o<t 1 S 7 4  r o k u

K .
fi
fi
ff
15
»

48.8 1 2.7 9 7
1 .3 1 9 .62 2 .10 3

11.1 2 8.6 5 2
1 09 .3 5 n .8 60

5 .7 5 5 .9 3 6
347.260

Ukończył w  1909 r. 4. szy rok swe] działalności 1 w  przeciągu tego czasu wzrosły:
Fundusz® reze rw o w e  i g w aran cy jne  na  . .  .
U bezpieczone sum y w e  w szy stk ich  d z ia łach  .
R oczna w p la ta  p r e m i j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
W ypłacone k a p ita ły  i w ynag rodzen ie  szkód  .
W tern za  1909 ro k  .  .   . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
W ypłacone zapom ogi na p rzyrządy  s t r a ty  ogn.

„Stavia“  p rw jim m le  s
W  d a la le  iy e io w y m  i ibezp ieczenia  k ap ita łó w  n a  dożycie  pew nego w iekti 

lub n a  w ypadek  śirle rc i, tudzież  u b ezp ieczen 'a  posagów  d la  dzieci.
W  d ż i n i e  o g n i o w y m  u bezp ieczen ia  od szkód wBbutek pożarów  w  b u 

dynkach , ruchom i/odach , to w arach , z iem iopłodach , bydle  i t. d.
ta ry fy  „Slavii ‘ są  bardzo mierne, a varunk i ubezpieczenia nader korzystne.

T ary! i d ruków  n a  w niosk i w szelk iepo  ro d za ju  ubezpieczeń  ogniow ych 
l życiow ych, tudz ież  wszelfc ich w yjaśn ień  udzie la  ja k  na jchę tn ie j

Gciioikiia rejiiezeniaEja1)Si5virwB Lwowie I Ś M ™  Re^rezentacya w f o b w ; e uS a śr
A U  A»» p rzy jm uje  zg łoszenia o udzielenie agencyl n a  m iejscow ości i oko 

l i  w lice, gdzie n .em a jeszcze zastęp có w  i bardzo  chę tn ie  u a z ie la  agen 
cye in te lig en tn y m  ro ln ikom . 59i—. —*

M k  siały
lub boczny dochód osią 
g n ą ć  m ogą osoDy p ilne  
i w y m o w n e  w  k aż
dej m iejscow ośc i przea  
sp rzed aż dzieła , k tóre  
w p o lsk im  i ch rześc i
jań sk im  dom u znacho-  
dzić s ię  p ow in n o .

Chętni do tej czyn-, 
ności a r z e te ln i m ogą  
s ię  zg ło s ić  l is to w n ie  z 
podaniem  ob ecnego  z a 
tru d n ien ia  pod ad resem :

B a r a ń s k i  * 1.
w K r a k o w ie ,

681 (poste restante.) i_ s

Do nawożenia łąk i

jVJączka ż u żlo w a  Chom asa
z znak iem  
o chronnym Ster^^huarkB>^wiazda“

najskuteczniejsiym a zarneem najtr-iszym 
nawozem ton  te r o w y m .

Str® edz się na leży  lioznych fałszow anych, bezw ar- 
to rc iow ych  żużli o n a ś lad o w an y m  zn ak u . P rzy  
zak u p n ie  m ączk i baczyć  n a leży  n a  zn a k  o ch ro n 
ny 1 ż ąd ać  g w aran cy l n a  z aw arto ść  k w asu  loalo- 

row ego c y tra to w o  rozpuszczalnego .
Jeneralny reprezentant dla Galicy! i Bukowiny

Józef Karrach, Lw ó w , ul. Kościuszki 18 .1
C enniki i b ro szu rk i d a rm o  i o p ła tn ie  —'

„ W I S Z i  A . “
£udowt Co w. wzajemnych ubczpi^eii

w e Ł w o ir ie , filia" w  f ir a k o b le ,
ulica  W ałow a 14. u lica  R efo rm ack a  3, II. p
koncesjonowane reskryptem c. k. Namiestnistwa z 13/8 130s L. 
13.054/pr. założone w interesie włościaj. staraniem Polskiegi Stron
nictwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia od ognia, budynki, 
inwentarze martwe i żywe, ruchomości domowe, h>Wary i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i ziart ia, pod moiliwio najdo

godniejszymi warunki mi.
W  a ł o ^  ubezpiecza w G-aiicji, w Wielkiem Hs-estwie Kiakow- 

77 W lo ld j gkiem, na Bukowinie i na Śląsku.
W i a ł o  ̂  przy, mu je uoezpieczenia ruobomości, inwentarzy, fo- 

77 ' '  l o l t l  warów, zboża i paszy bez względu Aa to, gdzie są 
na razie ubezpieczone budynki.

W l a ł a  U pośredniozy również w noezpieozeniu ziemiopłodów 
77 ' '  iS ld j 0(j gradu.

TX7* U ma agentów po wsiaob i miastach Skfziby ageutów 
75 Y" lo łd i  uwidoczniają godła agencyjne (biały orzeł p-astowski 

w czerwonem polu).
W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych 
gminach, gdzie niema jeszcze agencji, należy zwra

cać się wp-osł do Dyrekcji „ W isły“. \

o c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  
Bazar krakowsid z  obuwiem

Feliksa lMiskie jo
w Kranówie ul. Szewska i. 2.

Posiada na składzie H wielki wybór

obuwia
588męsKiego, damskiego i dziecięcego

oraz główny skład kaloszy rosyfskich.
d la  u ła tw ie n ia  P . T. o d b io rcó w  z a m ie jsc o w y c l  
w y sta rczy  s ta ry  bucik  na  m iarę. —  R ob ota  
i tow ar so lid n y , c e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .  

d O O O C  C iO O O O O O O o O O ^ O O O O C  0 * 3 0
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1 0 . 0 C 0  * O R O N  N A G R O D Y
DLA K IE M A JĄ dC H  ZAROSTU I  Ł Y S Y C H .

Porost brody,i włosów na gfowie istotnie w 8  dniach wywołuje p ra w d u lir ie  
d u ń s k i  H ulaniu  ł lo s " .  starzy i mto Izi, mężczyźni i kobiety, ożywają 
tylko „ B a ls ttm n  Hua '  do wywołania porosta brody, brwi i włosów, jest bo
wiem dowiedzioną rzeczą, io „ B a lsa m  J Ie s“  Jest J c ly n r - u  s ro d k le  a  
n o n o c ie sn e l w iedzy, k tó ry  w p rz e c ią g u  8  d o  l i  d n i przez działanie 
na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają rość. 
Ręczy się, is  środek ten nie jest szkodliwy.

•Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
10.000 koron gotówką —

k a ż d e m u  K ołow ąsem u, ły se m u , lu b  rz a d k ie  w łosy m a ją c e m u , 
k ló ry  B a ls a m u  H us p rzez  uueśń ty g o d n i o ży w ał beuw kuteoaaie.

U w sg a i Jesteśmy jodyną tirmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Le
karskie opisy i polecenia. Przód naśladownictwami ostrzega s ę a s iiu le .

W sprawie prób z Pańskim „Ba.s imom SIos‘L mogę Panom donieść, że 
z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach poiawił się 
wyraźny porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież 
bardzo mocne. Po dwóch tygodniaoh przybrała broda powoli pierwotną barwę 
i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego bal
samu. Dziękując, łączę dla WP wyrazy poważania I . <J. Iłr . T v erg , K o p e n h a g a .

Paczka Balsamn Mos 10 kor. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczkę. Pisać do Bsjwłęks'Cgo w świecio osobliwej;© handlu

MOS-MAfiASINET, OOPENHAGEIf 392 DAAEMAM (Dania)
(Opłata kart koiesp. 10 hal. a listów 25 naL)

PI
C

Kr; i. ów, Zielona 2
Wyłączna wysprzcdaż

klesrcnkosycli ze- 
gariów Herkules
w raanej oprawie 
z dobrzo idącym 
24 godzin wer
kiem zo sekun
dową wskazów
ką w nocy świe
cący Kor. 3,BU.

Iljirn. < nika 
z a klawisza
m i pięknie wy
ki uana k. 2.90

W du ż y m  f o r 
m ac ie  7. 1 ‘
; klnwiSZfli  
j 2  rcjosirn 
ker. 7, z 
rejestrami 
I klawisze z 
perłowej ma
sy k. 9.60. Do każdej harmoniki 
dodaje się darmo szkołę dla sa
mouka. Ba żądanie wysyłam 
darmo i cplatuie katalog ilustrow 
zegarów, zegarków, wyrobów ju
bilerskich, ehińsk. srebra, przyco- 
jrów naizędzi zegarmistrzowskich 
towarów muzycznych. ________

Kto sią chce przyjemnie i 
pożytecznie zabawić, nie
chaj kupi sobie prawdziwy 

francuski

Pathefon
który gra jak prawdziwa 
orkiestra, śpiewa i mówi 
wyraźnie i głośno jak ży
wy człowiek. Aparaty od 
K . 45. Płyty dwustronne 
po Koron 2.50 i 4.50. 
Pieśni ludowe, narodowe. 
Obfite źródło dochodów 

dla Czytelń, Kołek i Gospód. 
Zadajcie cenników darmo i opłatnie.

M ió d  p a to k a .
(Kuracyjny lipcowy rarytas mio- 

doborów z własnej pasieki 
5  k g .  p n s s k a .  K .  6 ,2 0 .  
^łasło stołowe, codziennie świeże 

S  k g .  p u s t k a  K . I I .— 
W y s y ła m  s a  z a l i c i k ą  

J .  M. F a r b a , P o d b a j e .  
^oszukuję stałych odbioi. 

pów na miód. ____________546
^  ' N aczelny re d a k to r: X

S. (M zinski i T. Berger
K r a k ó w ,  S z e w s k a  1 0 .  s u

=  Naprawy we własnej pracowni. Ceny niskie, =

y y  ?  wwwwwYWYw r y f  y i  f^ ry y y Y Y T T T T ?  TT
C. k. rząd.

upoważ, 
em. c.

BIURO dla wszelkich spraw WOJSKOWYCH
i k. kapitana audytora (sędzia wojskowy) 310

1 Józefa Jfartusfew icza v  Krakowie ul Zwierzyniec  ̂1,2?. J

T 1 - 3'*> O K A Z Y A I
Przepyszny Zega
rek kieszonkowy z 
4ańcnsi.kiem tylko 
3.50 K SUOOOszt 
odkupiłem, dhite- 

* go wysyłam wspa
niały 36 godzin 

idący srebrny Gloria ńnker-Remon- 
toir zegarek z szwajcarskim me
chanizmem, pięknie rytą kopertą 
pur dualnie chodzący tylko za Ł  
3.50. b wstępnie polecam p r a w
d z i wi e  pozlaoany 36 godzin idą
cy pierwszej jakości szwajcarski 
Anker-Remoutoir zegarek wraz z 
pozłao. łańcuszkiem za K. 5. Trzj- 
letn a gwaraneya dla każdego ze
garka. Wysyłka zs zaliczką. Mnó
stwo listów dziękczynnych i dal
szych zamówień. Za towar nio 
odpowiedni zwrot pieniędzy. S .K «- 
b a n e  dom eksportowy zegarków 
szwa carskich Klaków. Nr. 436.

JW. K ądzio ta . — O dpow iedzia lny  redak to r: t s t e i a  
Czcionkami drukarni „Kaiolika", spółki wydawnicząj z ogr. odp. w

n  S c h w e i c h l e r  
Bytomiu.


